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Waża się losy Nadrenii i Zagłębia Ruhry

Sprawa Niemiec na konferencji 1|
Zagłębie Ruhry i Nadrenia nowym państwem 
Stała okupacja wojskowa zachodniego brzegu 
Renu. — Mołotow popiera projekt Bidault — 

Propozycja Byrnesa
LONDYN (FA). Według doniesień z 

Paryża, czterej ministrowie spraw za
granicznych zgodzili się na podpisanie 
zmodyfikowanych warunków rozejmu 
z Wiochami i odroczenie obrad do 15 
czerwca. Projekt zwołania konferencji 
pokojowej w lipcu nie znalazł popar
cia, gdyż Mołotow obstawał przy żą
daniu, aby wpierw gotowe były pro-

Etna . •'— 
grozi wybuchem
RZYM (PAP-ms). Wulkan Etna 

na Sycylii znów grozi wybuchem. 
Ostatni wielki wybuch wulkanu za
notowano w 1911 roku. Co jakiś czas 
następują — mniejsze eksplozje. 
Obecnie istnieje obawa, że na skutek 
zatkania głównego krateru, mogło 
nastąpić, skupienie wielkiej ilości ga
zu i lawy co może spowodować groź
ną eksplozję.

Mordowali jeńców
| amerykańskich

DACHAU (ZAP). Bylv generał SS 
Dietrich oraz 74 SS-owców stanęło 
przed sądem amerykańskim, oskarżo. 
nych o zamordowania żołnierzy ame
rykańskich, wziętych do niewoli w 
walkach w Belgii

Walka------------- 1
z .czarnym rynkiem'
1L—— w Essen

ESSEN (ZAP). Rewizje domowe 
przeprowadzone w Essen przez poli
cję brytyjską i niemiecką doprowa
dziły do nieoczekiwanych wyników. 
Aresztowano kilkuset przestępców, u 
których znaleziono duże magazyny 
żywnościowe. Żywność ta w części 
pochodziła z rabunków przeprowadza
nych na kolejowych transportach 
żywności.

jekty wszystkich traktatów pokojo
wych. Dyskutowano poza tym dość 
długo nad umieszczeniem sprawy 
Austrii na porządku obrad. Wniosek 
Byrnesa odnośnie załatwienia sprawy 
Austrii poparł Bevin, jednak Mołotow 
oświadczył, że do 15 czerwca pozo- 
staje za krótki okres czasu, by dele
gacja radziecka zdążyła przygotować 
się do dyskusji w tej sprawie.

Po raz pierwszy od czasu konferencji 
poczdamskiej na forum obrad przed
stawicieli wielkich mocarstw, znalazła 
się sprawa Niemiec.

Francuski min. Bidault umotywował 
żądania Francji w sprawie Zagłębia 
Ruhry i Nadrenii. W ciągu ostatnich 
150 lat Francja siedem razy była ata- ( 
kowana przez Rzeszę Niemiecką. Bi-1 
dault twierdził, że zarząd gospodarczy 
nie przeszkodzi, aby Zagłębie Ruhry 
stało się terenem wyjściowym dla no
wej agresji niemieckiej. Tylko poli
tyczne oddzielenie tych obszarów za 
pewni Francji bezpieczeństwo.

Następnie Birłuałt przedstawił do
kładny plan utworzenia nowego pań
stwa, składającego się z Nadrenii i 
Zagłębia Ruhry. Wojska międzynaro
dowe zajęłyby ten obszar, którego 
nienaruszalność byłaby gwaranto
wana przez wszystkie państwa za 
interesowane. Kopalnie Zagłębia 
Ruhry, jak również wielki przemysł 
zostaną upaństwowione i będą pra- ' 
cowały pod zarządem międzynarodo- ■ 
wym. Min. Bidualt zażądał również , 
utworzenia granicy celnej między 
Zagłębiem Ruhry a Niemcami. Część 
dochodów nowego państwa mogłaby 
być użyta na zakup artykułów żyw
nościowych dla Rzeszy niemieckiej. 
Bidault przewiduje również stałą 
wojskową okupację zachodniego 
brzegu Renu. Południowa część tego 
odcinka aż do Kolonii zostałaby ob
sadzona przez wojska francuskie, 
biegijskie ,i luksemburskie, ną pół
noc zaś od Kolonii wojska okupacyjne 
składałyby się z oddziałów belgij
skich, holenderskich i brytyjskich. 
Bidault oświadczył, iż Francja go
towa jest również zgodzić się na

paryskiej
utworzenie 3 oddzielnych państw pod 
okupacją sojuszniczą, a mianowicie 
Nadrenii,, Zagłębia Ruhry i Zagłębia 
Saary. Nadrenia posiadałaby swych 
własnych przedstawicieli dyploma
tycznych i prowadziłaby samodzielną

Sumner Wells
w sprawie 
państwa żydo wskiegc 
w Palestynie

NOWY JORK (PAP-G). Były 
min. spraw zagr. Sumner Wells 
oświadczył, że Rada Bezpieczeństwa 
ONZ powinna natychmiast zapoznać 
się zpołożeniem w Palestynie. Utwo
rzenie państwa żydowskiego w Pale
stynie jest sprawą zasadniczą dla 
utrzymania pokoju na świecie. Dodał 
on również, że sprawozdanie anglo- 
amerykańskiej komisji do spraw Pa
lestyny wywołało rozczarowanie.Dalszy ciąg na stronie 2-ej
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Na lotnisku ic’Fordonie nad Wisłą młodzież polska otrzysnuj^ skrzydła 
(do naszego reportażu na str. k)
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Reorganizacja 
armii greckiej

ATENY (PAP-ms). Armia grecka 
będzie zreorganizowana na wzór ar
mii brytyjskiej, zaopatrzona w an
gielską broń, angielskie środki tran 
sportowe i amunicję. Przeprowadze
nie całkowitej organizacji armii 
nastąpić w ciągu 2 lat.

Nowy projekt

ma

Rundstaedt, Kleist 
i Blumenstreich 
w Norymberdze

NORYMBERGA JPAP ms). Wiel
ka Brytania przekazała do najwyż
szego trybunału w Norymberdze 
głównego dowódcę von Rundstaedta, 
gen. von. Kleista i gen. Blumen- 
streicha.

LONDYN (PAP'G). Na posiedzeniu 
brytyjskiej partii liberalnej w Lon
dynie Sir Hubert Young przedstawi! 
plan podzielenia Palestyny na dwa 
okręgi — żydowski i arabski oraz 
utworzenia rady — sk adającej się 
z równej ilości przedstawicieli ludno
ść' żydowskiej i arabskiej, na czele 
której stałby komisarz wyznaczony 
przez ONZ. Żydzi, którzy obecnie 
znajdują się w Palestynie, będą uzna
ni za naród hebrajski. Dla Żydów 
zaś zamieszkałych w innych krajach, 
będzie ustalony termin, w którym 
będą mieli prawo optować.

Kaciz Neuenbremen

Pomoc gen.^nmco 
dla Niemiec

MOSKWA (PAP-ms). W prasie

Pierwszy rok powojenny jest gorszy
niź wszystkie lata wojenne

Przemówienie min.Morrisona do narodu amerykańskiego
N. JORK (ms). W przemówieniu ra

diowym do ludności Stanów Zjedno
czonych brytyjski min. Morrison 
oświadczył, że pierwszy rok powo
jenny zagraża światu większymi cier
pieniami, niż wszystkie lata wojny. 
Groza głodu posuwa się naprzód po

przez Ren. Dunaj, Ganges i Yang-tse- 
kiang. Oczy wszystkich narodów gło
dujących skierowane są na zachód- 
Wielka Brytania czyni wszystko, co 
leży w jej mocy, aby ulżyć klęsce 
głodu, zagrażającej narodom świata-

Anglicy żywią Niemców
z własnych oszczędności

przed sądem francuskim
SAARBRUCKEN (ZAP). W Rastatt 

rozpoczął się proces przeciwko ko
mendantowi obozu w Neuenbremen. 
Frycowi Schmollowi oraz jego 33 po
mocnikom, funkcjonariuszom obozu. 
W obozie tym nigdy nie przebywało 
więcej niż 400 mężczyzn i ok. 200 
kobiet. Warunki w nim, jak stwier
dzają akta, były niezwykle ciężkie. 
Głód, brud, brak powietrza, pławienie 
w wodzie, dźwiganie ciężarów oraz 
batożenie należały do codziennych 
męczarni. Na świadków powofano 
80 dawnych obozowców, w tym kil
kunastu angielśkich oficerów

radzieckiej opublikowano memoran 
dum, w którym stwierdza się, że rząd 
generała Franco w czasie wojny od
dał cały sprzęt wojenny, zapasy 
amunicji i sprzęt wytwórczy dla 
armii niemieckiej.

Węgry zapłacą Jugosławii 
80 mil. dolarów odszkodowań

BUDAPESZT (PAP). Podpisano 
tu umowę węgiersko-jugosłowiańską 
w sprawie odszkodowań wojennych. 
Węgry zobowiązały się zapłacić do 
20 czerwca 1950 r. 80 milionów do
larów.

Po przemówieniu regenta Damaskinosa
LONDYN (ms). Biuro premiera Wiel

kiej Brytanii podaje do wiadomości o 
planowanym przesyłaniu żywności z 
Anglii do niemieckiej strefy okupa
cyjnej. celem zapobieżenia groźnej 
sytuacji żywnościowej w brytyjskiej 
strefie. Wysłanych będzie 200.000 ton 
jęczmienia, a następnie po 10.000 ton 
tygodniowo do ogólnej ilości 70.000 
ton. Również wysyłanych będzie 
80.000 ton ziemniaków. Transporty te

dokonywane są z rezerw i oszczędno
ści brytyjskich.

Decyzja rządu brytyjskiego nastą
piła na skutek doniesień, że w końcu 
maja ziarna w strefie okupacyjnej bę
dą całkowicie wyczerpane. Angielski 
minister wyżywienia oświadczył, że
dalsze redukcje racji żywnościowych
nie mogą być stosowane, bo naraziło
by to na szwank zdrowie ludności.

MhliM v Wffi iIiiiib
ATENY (PAP-rnś). Cała prasa 

republikańska w Grecji z obudzeniem 
komentuje przemówienie, jakie z 
okazji otwarcia parlamentu wygłosił 
regent Damaskinos. Oświadczył on, 
że plebiscyt będzie przeprowadzony 1 
września. Sądząc z tego oświadczenia

głosowaniu zostanie poddane zagad
nie powrotu króla, nie zaś pytanie, 
czy Grecja ma być monarchią czy 
republiką. Wybitni mężowie stanu 
jak Sophulis, Venizelos, wystąpili z 
oświadczeniami potępiającymi po
dobne fałszowanie istoty plebiscytu.

Gorzej jest no wsi
Odrębnym zagadnieniem Ziem 

Odzyskanych jest sprawa zagospo
darowania rolnego tych obszarów. 
O ile miasta wyszły już z impasu 
o tyle na wsi sytuacja w dalszym 
ciągu jest poważna. Podawane cy
fry, mające zobrazować postęp, są 
tendencyjne dla tych czy innych 
powodów. Jak natomiast wygląda 
rzeczywistość? Uzyskaliśmy mia
rodajny materiał z terenu woje
wództwa mazurskiego dotyczący 
gospodarki rolnej na terenach 
Warmii i Mazur.

Ozima akcja siewna zawiodła tu 
prawie całkowicie. Teren woje
wództwa ma obsianych zaledwie 
około 6.000 ha, z czego 3-800 przy
pada na majątki państwowe. Zie
mia jest uprawiona niedbale, ob
siana nieczystym ziarnem i przy 
najbardziej optymistycznych prze
widywaniach dać może z hektara 
5 do 6 kwintali ziania, czyli ilość 
nawet na zasiewy niedostateczną. 

! A jak się przedstawia siew wio
senny? Majątki państwowe prze
widywały obsianie 30.000 ha na 100 

i tys. ha ornej ziemi. Jeśli plan ten 
uda się wykonać w 40 procentach, 
będzie to nie lada sukcesem. Jaka 
jest tego przyczyna? Otóż na ma
jątki miano przydzielić 560 trak
torów. Tymczasem otrzymały one 
zaledwie ponad 200, przy czym po
łowa z nich 'jest nieczynna. Wy
dajność prasy czynnych trakto
rów jest znikoma, gdyż brak nale
żytej, wyszkolonej obsługi.

Druga bolączka polega na tym, 
że nie ma dostatecznej ilości ziar
na na zasiew. To, co nadeszło, nie 
wystarczy nawet na obsianie 408/« 
tego, co planowano. Ponadto na
deszło zboże zanieczyszczone i zdol
ność jego do kiełkowania jest pro
blematyczna.

Wiąże się z tym sprawa żywego 
inwentarza. Przydziały UNRRA są 
niedostateczne. Konie, aczkolwiek 
piękne, nie dostosowane do naszych 
warunków klimatycznych, są zmę
czone podróżą i nagminnie do
tknięte piersiówką, zołzami i dole
gliwościami serca. Nie nadają się 
też do użytku przed zaklimatyzo- 
waniem się. Bydło rogate — zgrab
ne i względnie zdrowe, ale w ilo
ściach niedostatecznych.

Niepoślednią rolę odgrywa tu 
również sprawa robocizny. Na ra
zie na terenie majątków pracują 
Niemcy. Ciągle jednak wisi nad 
administracją problem wysiedlenia 
ich. Element z repatriantów tru
dny i nieprzyzwyczajony do wa
runków miejscowych i klimatycz
nych.

Dużo robi wojsko. Gdzie może 
przychodzi z pomocą, dając wła
sny sprzężaj czy to osadnikom, czy 
majątkom, bądź też gospodarując 
we własnym zakresie. Jest to jed
nak kropla w morzu.

Trzeba tu jasno powiedzieć, ża 
jeśli majątki państwowe nie do
starczą dostatecznej ilości ziarna 
i okopowych — to miastom grozić 
będzie głód, osadnik bowiem sam 
ledwie zdoła się wyżywić.

Stan bezpieczeństwa na wsi jest 
nadal niedostateczny. Często z tru
dem zdobyty inwentarz staje się 
łupem złodziei. Koniecznym jest 
uzbrojenie straży bezpieczeństwa. 
Wprawdzie tworzy się na terenie 
Mazur straż obywatelska, pozo- 
staje ona jehnak w dalszym ciągu 
w stadium organizacyjnym, i wła
ściwych funkcyj nie spełnia.

Jedną z największych przeszkód 
osiedlania się na roli jest sprawa 
respektowania na terenie Mazur 
umowy zbiorowej. Zwolnienia, któ-
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re Wojewódzki Wydział Aprowi
zacji daje w wysokości 16 kg żyta 
na głowę miesięcznie (Niemcy o- 
trzymują połowę) są niewystarcza
jące i nie zachęcają ludzi do pracy. 
Nie dziw więc, że robotnik rolny 
woli pracować w województwach 
„starych", gdzie respektują jego 
prawa wynikające z umowy zbio
rowej i gdzie ma lepsze warunki 
życiowe.

Są to niewątpliwie sprawy przy
kre, ale należy o nich mówić o- 
twarcie, aby przez ukrywanie 
prawdy nie utrudniać koniecznej 
naprawy.

Ograniczenia spożycia 
pszenicy w Ameryce

WASZYNGTON (PAP-G), Min. 
rolnictwa Stanów Zjedn. Anderson 
ogłosił program ograniczenia spoży
cia pszenicy do czerwca 1947 r. w ce
lu przyjścia z pomocą krajom gło
dującym. Program amerykańskiego 
min. rolnictwa przewiduje stawienia 
do dyspozycji państw zagrożonych 
głodem przynajmniej 250 mil.’ buszli

Niemcy zbroiły się
tylko z obawy przed Polska (?!)
Raeder twierdzi, że

87% przemysłu w Essen
zniszczone

ESSEN (ZAP). Według, obliczeń, 
przeprowadzonych przez władze oku
pacyjne 87% przemysłu w Essen zo
stało zniszczonych wskutek działań 
wojennych. Straty wynoszą 4 miliar
dy marek.

Kiedy wojska amerykańskie 
opuszczą Anglię?

WASZYNGTON (PAP-ms). Szef 
sztabu marynarki wojskowej komisji 
doradczej przy prezydencie Trumanie, 
wyjeżdża do Anglii,' w sprawie omó
wienia ostatecznego wycofania wojsk 
amerykańskich z Wielkiej Brytanii. 

Fala slraikow 
r w Wiedniu

Zamówienia angielskie 
— w Polsce —J

WROCŁAW (PA-ms). Na Zie
miach Odzyskanych jest 576 fabryk 
zatrudniających 50.000 pracowników. 
Ostatnio przemysł drzewny Ziem 
Odzyskanych otrzymał pierwsze za
mówienie eksportowe dla Anglii na 
10.000 stołów biurowych i 12.000 kre
densów na sumę 50 milionów złotych.

NORYMBERGA (ms). Admirał 
Raeder przyznał się, że Niemcy już 
w trzy lata po podpisaniu traktatu 
wersalskiego lekceważyły jego posta
nowienia. Mimo zakazu utrzymywania 
marynarki, odbywało się systema 
tyczne szkolenie ludzi. Po kapitula
cji w 1918 r. lufy armat zostały 
ukryte nad wybrzeżem bałtyckim, aby 
móc je potem umieścić na statkach 
wojennych. Karabiny maszynowe, 
które miały być zniszczone zgodnie 
z postanowieniami traktatu wersal
skiego, zostały przekazane armii nie
mieckiej. Położenie baterii nadbrzeż 
r.ych zostało zmienione a w okolicy Ki-

lonii wybudowano specjalne podstawy I 
betonowe dla 'dział.

W dalszym ciągu Raeder stwier
dził, że przyjmuje na siebie pełną 
odpowiedzialność za prace nad odbu
dową floty niemieckiej wbrew posta
nowieniom traktatu wersalskiego. 
Oświadcza on, iż zadaniu temu po
święcił całe swoje życie, podkreśla
jąc, że rozbudowa marynarki nie
mieckiej nie była dokonywana w co. 
lach napastniczych. Zdaniem oskar
żonego w latach 1920/30 Niemcy były 
tak słabe militarnie, że nie mogły 
przeciwstawić się jakiejkolwiek 
agresji. Natomiast sąsiedzi Rzeszy, 
specjalnie zaś Polska, byli wyposaże
ni w najnowocześniejszy sprzęt. Pol- I 
ska szykowała się do ataku na Prusy I 
Wschodnie i zagrażała jedności te
rytorialnej Niemiec (?!)

Sprawa Niemiec na konferencji
(Dokończenie ze str. 1-szej)

WIEDEŃ (PAP-ms). Ciężka sy
tuacja aprowizacyjna w Wiedniu 
spowodowała fale strajków w wie
deńskich zakładach przemysłowych. 
Robotnicy zwrócili się do związków 
zawodowych z żądaniem interwencji 
u rządu.

politykę gospodarczą i finansową. 
Kopalnie Zagłębia Saary zostałyby 
przekazane rządowi francuskiemu.

Brytyjski minister spraw zagra
nicznych Bevin wyraził przekonanie, 
iż przed rozpatrzeniem planu, przed
stawionego przez Bidault, należy o- 
pracować wytyczne dla rozwiązania 
całokształtu zagadnienia ' niemieckie
go. Bidault natomiast był zdania, że 
dyskusja nad przyszłym ustrojem 
Rzeszy niemieckiej powinna być lo 
giczna oparta na określeniu granic 
niemieckich. Radziecki minister 
spraw zagranicznych Mołotow poparł 
stanowisko ministra Bidault i zażą
dał dodatkowych informacji, o sy
tuacji w Zagłębiu Ruhry.

Zarówno Byrnes jak i Bevin 
oświadczyli, że mają duże zrozumie
nia dla stanowiska Francji, że jed
nak nie mogą zgodzić się na oderwa 
nie tych terenów od Rzeszy na stałe. 
Zdaniem Byrnes a Niemcy rozbite są 
na cztery wodoszczelne strefy, co po
woduje wielkie trudności i centrali
zacja Niemiec jest ze względów go
spodarczych koniecznością.

Min. Byrnes zaproponował oddanie 
sprawy specjalnie wyznaczonym za
stępcom. Dopiero po uzgodnieniu 
przez nich stanowisk wielkich mo- 
■ •’’■stw, sprawa Niemiec weszłaby pod 
obiady 4 ministrów 12 listpoda. 
Sprawy dotyczące sytuacji gospodar
czej winny być rozpatrzone natych
miast. Do tych ostatnich należy spra
wa umiędzynarodowienia Nadrenii i 
Zagłębia Ruhry.

firn WiiM n Mra i ta
- mieli - •_=»

Z dokumentów archiwalnych Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w Genewie

Premier Giral
1------w Meksyku
NOWY JORK (PAP-ms). Premier 

republikańskiej Hiszpanii Giral udał 
się do Meksyku. Celem jego podróży 
jest przeniesienie wszystkich agend 
republikańskiej Hiszpanii z Meksyku 
do Paryża.

Brat Juliusza Streichera 
skazany na 4 lata więzienia

LONDYN (PAP-G). Max Strei
cher, brat Juliusza skazany został w 
amerykańskiej strefie okupacyjnej 
na 4 Jata więzienia za nielegalne 
posiadanie broni. Oskarżonego pod
dano ekspertyzie psychiatrycznej, 
która wykazała; że jest on całkowicie 
odpowiedzialny za swe czyny.

partia socjaldemokratyczna, 4. par
tia ludowo-socjalityezna.
komisja wyborcza określiła
ilość mandatów poselskich:
150, Morawy 81, Słowacja 69 manda
tów.

Główna 
również 
Czechy

MONACHIUM (ZAP). Z boga
tych archiwów Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w Genewie wy
dobyta na światło dzienne korespon
dencja, prowadzona między centralą 
Międzynarodowego Czerwonego Krzy
ża a niemieckim naczelnym dowódz
twem, jest zbiorem dokumentów nie
mieckiego barbarzyństwa. Wynika z 
niego, że tylko w niewielu wypadkach 
interwencja Czerwonego^ Krzyża po
wstrzymała wykonanie zbrodniczych 
rozkazów.

Wszelkie próby, podejmowane od 
początku wojny, ażeby mocarstw^ osi 
za podstawę w traktowaniu cywil
nych internowanych przyjęły tzw. 
Projekt 
Niemcy’ 
chania 
Dopiero
frontach się zmieniła, poszli Niem
cy na pewne ustępstwa. Zaczęli do
puszczać paczki oraz korespondencję 
do obozów koncentracyjnych. Żaden 
jednak z przedstawicieli Międzynaro
dowego Czerwonego Krzyża riie po
stał wpuszczony na tereny’ obozowe. 
Dopiero w maju 1945, a więc na 
progu katastrofy, pozwolono delega
cjom MCK na wstęp do obozów kon- 
centrajnych. Ekspedycje Czerwonego 
Krzyża zdołały wtedy uratować jesz
cze ponad 
głodowej.

Z maja 
z udanych
lila życie wszystkim przebywającym 
podówczas w Mauthausen i Gusen 
internowanym. Komendant obozu 
Ziereis otrzymał wtedy rozkaz, aże-

by wszystkich mieszkańców obozu 
spędzić na tereny podziemnej fabry
ki lotniczej w Gusen i razem z fa
bryką wysadzić w powietrze. Nie
zwykle silne ładunki dynamitu były 
już przygotowane. Od tej zbrodni 
udało się powstrzymać komendanta 
jednemu z przedstawicieli Czerwo
nego Krzyża. Tenże sam delegat, 
wróciwszy samochodem na stronę 
sprzymierzonych, spowodował, że 
Amerykanie przyśpieszyli swoje ope- 
racje wojenne i przyśpieszonym wy
padem zajęli Mauthausen i Gusen, 
ocalając w ten sposób życie blisko 
50.000 ludzi.

Tokijski, nie udały się. 
uparcie odmawiali wysłu- 
jakichkolwiek propozycji.

w 1943 r., gdy sytuacja na

Delegacjaradziecka 
= w Łodzi —J

ŁÓDŹ (PAP-ms). W Łodzi bawi 
delegacja radziecka z gen. Turowi- 
nem, dowódcą 10-ej armii na czele. 
Delegacja zwiedza fabryki, interesu
jąc się warunkami pracy i życiem 
polskiego robotnika.

Numery list wyborczych 
r”1 w Czechosłowacji

PRAGA (PAP-ms). Główna ko
misja wyborcza podaj e numery list 
wyborczych czterech stronnictw cze
skich i 4 stronnictw słowackich. Dla 
stronnictw czeskich: 1. czeska partia 
komunistyczna, 2. partia ludowa, 3.

Zmiana hymnu 
państwowego w Austrii 

WIEDEŃ (ZAP). Rząd Astriacki 
rozpisał' konkurs na nowy hymn pań
stwowy Austrii. Stara melodia Hay
dna została zarzucona, ponieważ uży
wały jej Niemcy hitlerowskie, skub 
kiera czego w krajach, okupowanych 
podczas wojny przez Niemców, me
lodia ta stała się symbolem hitleryz
mu.

Na nagrody za najlepsze utwory 
przewidziano sumę 10.000 szylingów, 
która to suma (na być rozdzielona 
pomiędzy zwycięzców konkursu.

100.000 ludzi od śmierci

1945 r. datuje też jedna 
interwencyj, która oca-

rj awiąca w Warszawie węgierska 
■D delegacja handlowa do rokowań 
handlowych z Polską złożyła wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza
IIV Chinach podpisano ugodę mię- 
*'*' dzy wojskami komunistycznymi 
i rządowymi.

Premier Unii Południowo Afry
kańskiej, marszałek Smuts udał 

się do Berlina w celu odbycia pbdró- 
ży inspekcyjnej po brytyjskiej i ame
rykańskiej strefie okupacyjnej.
IIZ7 Stanach Zjednoczonych La Guar- 
*' dia zapowiedział wystąpienie z 
wnioskiem wprowadzenia jeszcze 
ciemniejszego chleba i zakazu wypie
kania ciastek.
1177 Waszyngtonie czynione są ostał- 
W nie przygotowania do konferen
cji ministró-w wyżywienia 17 narodów. 
Konferencja ma się rozpocząć w naj-

Jak wygląda życie polskie w Szczecinie

Czujemy tu naszą wielkość i potęgę
Od specjalnego wysłannika Ilustrowanego Kuriera Polskiego

SZCZECIN, w maju
Na Szczecin zwrócone są oczy ca

łej Polski. Śniliśmy o nim przez dłu
gie -wieki, kiedy potęga niemiecka 
miała go' w swoim władaniu. Nie by
liśmy w stanie przeciwstawić się tej 
potędze i upomnieć się o swoje od
wieczne prawa. W wyniku ostatniej 
wojny spełniły się nasze najśmielsze 
marzenia. Szczecin jest polski. Jest 
awangardą polskości nad Bałtykiem. 
Jest on nowym naszym oknem na 
świat. Wracamy do okresu naszej 
Świetności Do okresu kiedy Polska 
silnie dzierżyła straż nad Bałtykiem, 
co stanowiło o jej potędze i mocy.

Jechałem do Szczecina z wyraźnym 
celem naocznego przekonania się o 
tym, jak kształtuje. się nasze życie 
w tym mieście. Jechałem pod wra
żeniem sprzecznych informacyj, wy
suwających takie czy inne zastrze
żenia. To, co zastałem na miejscu, 
upoważniło mnie do skreślenia zasad
niczych uwag, którym dałem wyraz 
we wczorajszym artykule wstępnym 
„Ilustrowanego Kuriera Polskiego". 
Pisałem w tym artykule tylko praw
dę. To co stwierdziłem, upoważnia 
mnie do najbardziej optymistycznych 
przewidywań, jeśli chodzi o przy
szłość. W Szczecinie polskość żyje 
pełnią, zapału i twórczej energii, zaj. 
muje postawę zdobywczą.

Ujmując zagadnienie naszej obec
ności w Szczecinie w sposób synte-

tyczny, zobowiązany jestem jednak 
dać Czytelnikowi szczegółowy obraz 
tego, co się tu dzieje. Wydaje mi się, 
że moje obserwacje- bezpośrednie nie 
będą odpowiadały w pełni rzeczywi
stości, jeśli nie dotrę do ludzi, któ
rzy tu żyją i którzy kształtują tę rze
czywistość.

W skromnie urządzonym, a jakże 
'zarazem w pełni odpowiadającym

Mapa wybrzeża w Szczecinie 
Po lewej to 5 krn pas portu objętego 

przez Polskę

ważności pełnionego obowiązku, ga
binecie, mieszczącym się w imponu
jącym gmachu Zarządu Miejskiego 
miasta Szczecina, przyjmuje mnie 
pierwszy wiceprezydent in*. Macie
jewski.

Szczecin, to przede wszystkim 
port. Jeżeli przywiązujemy wagę 
do togo miasta, to głównie dlatego, 
że obok Gdyni i Gdańska wysuwa 
się spośród miast wybrzeża, które 
decydującą rolę odegrają w naszej 
polityce morskiej.

Zapytuję pierwszego wiceprezy
denta miasta, jak on, jako jeden 
z pierwszych pionierów Pomorza 
Zachodniego, pojmuje to zagadnie
nie. Otrzymuję godną i wyczerpu
jącą odpowiedź. Inż. Maciejewski 
uważa, że w wyniku ostatniej woj
ny naprawiona została krzywda 
dziejowa, jaką zadano narodowi 
polskiemu, pozbawiając go ziem, 
które stanowiły o jego potędze. 
Ziemie Pomorza Zachodniego były 
i są nierozerwalnie związane z Pol
ską. Wyczuwa się tutaj najlepiej 
naszą historyczną przeszłość i naj
lepiej się tutaj rozumie, na czym 
polega nasza potęga. Nasza obec
ność nad Bałtykiem i władanie je/ 
•go portami rozstrzyga o nasze; 
przyszłości. Kładzie kres niemiec 
kiej polityce ,,Drang naeh Osten“

i uchrgni Polskę od następstw te;/ jjy Pretorii rozeszły się wiado- 
polityki / ’ r" mości o istnieniu prohitlerow-

Jeszcze dwa miesiąse temu — ̂ skich organizacji. Rząd Związku 
mówi int. Maciejewski — nie mię-^p0judniowo-Afrykańskiego otrzymał 
liśmy dostępu do morza- Argu-'dokumenty znalezione w minister- 
menty natury politycznej, ściśle/stwie spraw zagr., dot. faszystów 
wiążąco się z Zagadnieniami poli-^działających na terenie Związku. Wy
tyki międzynarodowej, przekreśla ^znaczoną została specjalna komisja 
ły nasze pragnienie jak najśZyb-^dla zbadania tych dokumentów, 
szego objęcia w swoje posiadanie/ 
portu. Warunki zmieniają się na? 
naszą korzyść. Dziś jesteśmy w po-3 
siadaniu 5-kfiometrowego pasu wy-? 
brzeźa aż do Stołczyna. 300 metrów| 
tego wybrzeża .stanowi tzw. wy-/ 
brzeźe uzbrojone. Tutnj zatrzymujmy 
się statki obcych państw, kierowa-§ 
ne do Polski. > , ’
- Jak Pan, Parne Prezydencie,$pr śle 

ocenia wartość tego cosmy otrzymali ? / ó robotników zajmuje
Inaczej mówiąc, zapvtujemy Pana < , . , . , . , , < Jcośmy dotąd otrzymali na wybrzeżu ?^ta«ow1Ska dyrektorów zakładów i

— Przede wszystkim stocznię, któ.^ a rj •
ra, niestety, jest zniszczona. Na-/ iWHłV III lilii lilii nim nimVIII!
stępnie jest tutaj wielka cementów-' D NASZYPH rzYTFT MTtńW- 
nia, na szczęście w całości. Funkcje-/ T, NASZYCH CZYTELNIKÓW, 
nuje już wielki piec. Uzyskaliśmy' Celem uniknięcia zwłoki w otrzy- 
składnicę przeładunkową’ węgla./ ywaniu Plsma’ 0<ln°wić Prenu- 
Mnóstwo małych kanałów ułatwiaj nlerał? należy do 25 go każdego 
nam komunikację z wybrzeżem. / miesiąca. Reklamacje z tytułu za-

— Jakie funkcje spełnia w tej' ległych numerów pisma nie będą 
chwili wybrzeże, uzyskane przez/ uwzględniane.
Polskę? ~

— Odbywa się tu przede wszyst-/Prosiniy ° dokładne i wyraźne pó
kim przeładunek repatriantów poi-danie adresu (miejsce zamieszka- 
skich z Zachodu i wysyłanie Niem-Z n*a, poczta i województwo), gdyż 
ców na Zachód drogą morską. wszelkie niedokładności tego ro-

— Kto kieruje naszą polityką na'*lzaia uniemożliwiają Urzędom Po- 
odcinku portu w Szczecinie? fjcztowym doręczania pisma.

— Dwie instytucje: Główny Urząd' Wyjaśniamy, że prenumerata 
Morski, który zajmuje się gospodar-/”,iesieczna miejscowa wynosi 60,— 
ką portu i Delegatura dla Spraw Wy-*J S,— zł (koszty doręczenia), 
brzeża. która zajmuje się kwestią/ Zamiejscowa ’’f plus 10,— zł (ko- 
odbudowy portu szły doręczenia).

800robotników 
dyrektorami fabryk 

WARSZAWA (PAP-ms). Według 
^prowizorycznych danych ponad 5500 

zostało wysuniętych w 
na stanowiska kiero-wni-

V, . - •
uzyskane przez/ uwzględniane.

/ Przy zamówienia prenumeraty,
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Z cyklu: W poszukiwaniu prawdy

Niefortunny sojusz
III.

KURIER POLSKI

Napisał
Zbigniew 
Trybulski

Tak zwani Judzie czynu” nie zno
szą kompromisu. Zdaje im się, że 
kompromis to zdrada, to wyęofanie 
się ze swoich pozycji. Stąd też ra
czej hołdują zdecydowanie jaskra
wym skrajnościom, byle tylko nikt 
ich nie posądził o lawirowanie, o 
skłonność do ustępstw. Czy stanowi
sko to wyznawcom swoim zaszczyt, 
a społeczności korzyść przynosi, 
śmiem wątpić. Boć żadna trwała or
ganizacja społeczna nie może rozwi
jać się pomyślnie, jeśli, z każdym 
przesunięciem równowagi sil zaczyna 
się pracę od nowa i to za każdym 
razem w odmiennym kierunku. Jeśli 
już nie kompromis, to jedynie synteza 
dwóch ścierających się kierunków 
zapewnić może pozytywne rezultaty 
i uchronić jutro przed burzeniem te
go co się wczoraj budowało.

Taką podstawową syntezą, od któ
rej zrealizowania zależy pomyślny" 
rozwój każdej społeczności, jest rów
nomierne uwzględnianie w formowa
niu życia społecznego dwóch zasadni
czych dążności ludzkich: do porządku 
i do wolności! ,

Niestety „ludzie czynu” hołdują. Raz ludzkość zakuta zostaje w imię 
zdecydowanie jaskrawym skrajno-[porządku w okowy skrajnego dogma- 
sciom, - wyrzekają się kompromi- tyzmu, czyniącego człowieka niewol- 
sow, ^odrzucają nawet myśl o synte-|nikiem zasad wymyślonych przez 

rządców i służących ich jedynie inte
resom.

Kiedyindziej znowu pękają wszel
kie kajdany, ludzi ogarnia szał wol 
ności wpadają w <

zie. Tę ostatnią zapewne dlatego, że 
człowiek „czynu” uważa myśl za zby
teczny balast.

Stąd też historia społeczeństw jest 
historią przypływów i odpływów, raz 
jednej, raz zaś drugiej skrajności.

Korespon
dencja wła 

sna IKP

lizm, który rozbija wszelką więź spo
łeczną

Że żadna z tych skrajności nie jest 
tym, czego społeczności -niezbędnie 
potrzeba, zbyteczne udowadniać. Rzą
dy wyłącznej każdej z nich kompro
mitują się w bardzo krótkim czasie. 
Dojrzewa potrzeba reakcji, — popada 
się więc w przeciwną skrajność, wie
trząc w niej ratunek... i tak dalej „da 
capo al..."

Wśród takiego przerzutu ze skraj
nego dogmatyzmu, w takiż sam anar
chizm, zrodziła się nowoczesna demo
kracja

Rewolucja francuska była niewąt-
: ogarnia sza, woi-ipiiWje reakcją wywłaszczonych, prze- 
anarchiczny libera- I-ci w wywłaszczycielom, — buntem

JTc’I? Sflł A. 3K Mitji

Kwiaty wyrosłe z popiołów ludzkich. - Brama do ziemskiego piekła. - Rejon dla chorych
I.
Gdynia, w maju

Do Stutthofu dojeżdża się szosą 
przez morze zieleni, przez zalaną 
wiosennym słońcem równinę, pełną 
łąk i lasów. Schludne, murowane 
domki gubią się wśród rozrosłych, 
kulistych drzew i mnóstwa krzewów.

• •••••••••••••••••a--- ---- i. u v’
:  5 ku, wyróżniającym sie bardziej efek-Trzy deficyty^

Kilka dni temu drukowaliśmy [kowitego usprawnienia tego aparatu, | 
szczegółowe omówienie budżetu Tl \ TT — —  —
stwowego na 3 ostatnie kwartały 
1946 r. Jak wiadomo, budżet wyka
zuje deficyt w wysokości 3 i pół* mi-

Ziemia żyzna i pełna dostatku, na
gromadzonego w ciągu pokoleń. Za- cieplarnia. Są jeszcze w niej jakieś 
kątek tchnący tak wielką ciszą, że 
podświadomie rodzi się zaufanie do przed rokiem czy przed dwoma laty, 
ludzi, którzy tu żyli. Wydaje się, że 
nie ma miejsca na zło wśród tych 
zielonych pól, lasów i złocących sie 
w słońcu kęp wysokich sosen.

Zakręt. I tuż przy szosie, w ogród-

Tuż obok nas, po lewej, wielka

rośliny, niewiadomo, zasadzone tu

\ townym rozplanowaniem chodników 
większym wyborem kwiatów, krze- 

\wów i drzew — bielutki, schludny, 
śliczny domek.

sytuacja finansowa PAP-a na pewno \ Mieszkał w nim lagerfuhrer obozu 
się poprawi. Z zadowoleniem może-' tutthofskiego, Hoppe. Był zamiłowa- 
my podnieść, że wysiłki w tym kie-^nym ogrodnikiem. Kwiaty i krzewy, 

lja„, ‘ VJ”.' runku są J’uż Podejmowane i dają' jakie tuż za płotem widać, sadził
trZeba, b?dZie odpowiednie rezultaty. $ własnymi rękoma. Bujnie sie rozwi

Natomiast zdumieni jesteśmy, wy-Snęły, a drzewa szeroko i głęboko za- 
,oikami gospodarki w Państwowych< puściły korzenie, rozprzestrzenia iac 

poszczególnych minister- Zakładach Graficznych, tym więcej,^ad ogrodem i dekiem dach splata- 
ze jeśli chodzi o teren Bydgoszczy, Snej zieleni. Ale te gałezie. te kwiaty

1 to wiemy, ze drukarnie tutejsze dają«-Pawa ’
■ poważne dochody. Drukarnie zawsze^ ;pąt , °. nle

przynosiły duże dochody , żadna kal.\ i-r ’"t™- Te
kulacja nie usprawiedliwia gospodąr-5,. , ..., rosn4ce w ogród
ki deficytowej. Nie przypuszczamy. la^erfl,hrera Hoppego, noszą w 
aby państwo robiło kolosalne inwt-^ , wie,u’ wie]u ^meczo-
stycje, a raczej tak, jak si§ orientu-'r .? 'P^’iiow obozu stutthofskiego, 
jemy, drukarnie pracują tym co prze-y całej UTnfczonej pod butem

taj powiedzieć, że nie dokonywuje^drzewa. sadzone rękoma zamiłowane 
się nawet rzeczowych i koniecznych^#0 ogrodnika, lagerfiihrera Hoppego, 
inwestycji, często z powodu trud-^ wyrosły na ziemi, hojnie użyźnianej 
ności nabycia potrzebnych materia-/Prochami ze stutthofskiego krema- 
łów na rynku wewnętrznym. ’ ^torium, prochami zamęczonych i spa- 

No a z filmem? Toczy się już od/lanych w obozie ludzi. Ta bujna zie- 
dawna dyskusja na ten temat, chc-jjleń ma w sobie coś ludzkiego. Kwia- 
ciaż w innej płaszczyźnie. Zarzuca-^ ty, krzewy i drzewa — to niemal pół 
no, że dotychczas film nie wyprodu-Jludzkie istoty, to żvwe jeszcze szcząt
kowa! ani jednego filmu. Wobec te-/ki naszych braci, synów i zameczc- 
go mamy podstawę zapytać, na co/nych bliźnych. 
idą kolosalne dochody z opłat kino-/ p , * .
wych. Przecież obecnie kina sa obie-> . , .rae. szcz^ami nikt me 
gane przez publiczność Przed wojną/ . !'!01u-le kapeluszy, nikt nie' przysta- 
prywatni właściciele kinoteatrów w/ie- Samochody przemknęły, zniknęły 
Polsce robili majątki. Dziś państwo,/' .urzU’ ktory przynoszony wiatrem 
dysponując całym tym mzĘątkiem’^0S!a<ia n;! zieleni, jedynym w’ swoim 
musi dopłacać. Na co? Przewiduje-/r°dzaju pomniku i... grobowcu.

r w prawo, wjeżdżamy
/przed front czerwonego, nieotynko- 

Ach, to nieszczęsne atelier, o Rwanego budynku, przed którym znaj 
się wieIkj ].]omb Tu jflieścija 

go. ^się administracja 
A. Jawor hof“.

 

znaleść pokrycie w pożyczce lub dro
gą obcięć mniej koniecznych wydat-J 
ków w 
stwach.

W związku z taką sytuacją warto 
zwrócić uwagę na cztery przedsię
biorstwa, podporządkowane Min. 
Inf. i Propagandy, a mianowicie: 
Film Polski, Polskie Radio, P. A. P. 
i Państwowe Zakłady Graficzne (dru
karnie). Końcowe wyniki tych przed
siębiorstw w dochodach i 
wykazują:
Film Polski (Kjnofikacja) 
ma dać dochodu zł
Natomiast Radio wykazuje 
deficyt zł
Polska Ag. Pras, deficyt zł 
Państw. ZakŁ Graf. . zł

deficytach

11.753.000

51.663.000
18.511.000
6.345.249

Ziemia żyzna, szaro-czarna. Tu po 
raz drugi była stosowana niemiecka 
miłość do przyrody. Sadzono kwiaty, 
hodowano wczesne warzywa na ludz
kim prochu. Smutne szczątki jeszcze 
bardziej smutnych mieszkańców obo
zu przywożono tu bezpośrednio z kre 
matorium. Niemcy lubią przyrodę. 
Lagerfuhrer Hoppe sadził kwiaty 
własnymi rękoma.

A oto obozowa brama, wejście do 
właściwego obozu. Z cienkich desz- 
czułek, niewielka — ale ileż tysięcy 
musiało przez nią przejść — przez 
bramę do ziemskiego piekła i wiecz
ności. Sto siedem tysięcy ludzi, nic 
licząc tych, którzy nie byli rejestro
wani. Brama tym różni się od innych 
ziemskich bram, że nad nią znajduje 
się oszklona wartownia. Siedział tam 
zwykle ssman przy karabinie maszy
nowym.

Przejście przez bramę trwa bardzo 
krótko. — Dziwnie krótko trwa 
przejście ze świata swobody, spoko 
ju i zieleni do ogrodzonego zwojamijemy, uruKamie pracuia tvm co orze-C •..... puu outem • , .. , ,jęły od okupanta Z bólem trzeba tu.s"iemiecWm E"ropy. Bo kwiaty te i S .piotem’_ °^z<,ne#°

Razem 3 deficyty zł 76.519.249 
Rozumiemy sytuację, gdy chodzi 

o radio. Mamy szczególny obowią
zek rozbudować zniszczoną całkowi
cie przez okupanta radiofonizację 
kraju. Dużo jeszcze trzeba będzie wy
siłków i wydatków zanim Polska 
pod względem radiofonii dorówna za
granicy. A powinna i musi dorów. 
nać! I dlatego deficyt tego przed
siębiorstwa jest czasowo uzasadnić-1  
ny Możemy również zgodzić się na my już odpowiedź: pieniądze idą na^ Skręcamy 
deficytową gospodarkę PAP-a, który rozbudowę atelier w Łodzi. ,------J '
tworząc nowe placówki informacyjne Ach, to nieszczęsne atelier, 
w kraju i zagranicą, nie jest w sta- którym tyle pisano. Co by bez niego/duje 
me chwilowo przynosić zysków. Je-I poczęła Dyrekcja Filmu Polskie^ * ' 
stesmy przekonani, że z chwilą cał-

tworząc nowe placówki informacyjne

wieżycami strażniczymi świata nie
ustannego strachu i cierpienia. Jeden 
krok — i już. Jesteśmy w prostoką
cie szarego, zarosłego teraz skąpą 
trawą prostokątu, odgrodzonego z 
boków i z wnętrza szarymi, długimi 
barakami. To „rewir". „Krankenre- 
wier“, rejon dla chorych. Baraki są 
podobne do siebie, i te dla kobiet, i 
te dla mężczyzn. Mimo śladów znisz
czeń, mimo braku wielu drzwi i o 
kien, wyniesionych przez „gospodar-

pozbawionej wszelkich praw masy, 
przeciw uprzywilejowanej klice, któ
ra na straży swego łajdactwa posta
wiła dogmat polityczny o władzy po
chodzącej od Boga, której zatem o- 
pierać się, ni sprzeciwiać nie wolno. 
„Ancien regime” ^związał się z świa
topoglądem metafizycznym nie dlate
go, by uznawał jego boskość. Świato
pogląd metafizyczny stawiający przed 
człowiekiem dogmat, że Prawda ab
solutna istnieje niezależnie od czło
wieka, który może ją co najwyżej 
poznawać, nigdy zaś jej tworzyć, był 
dla monarchii oświeconej XVII i 
XVIII wieku wielce wygodnym. Wy
starczyło tylko w interesie „porząd
ku" pomnożyć liczbę „dogmatów”, — 
rozsnuć je niby sieć pajęczą nad ca
łym życiem społecznym, — poprzy- 
czepiać na biustach kurtyzan i koron
kach jaśniepanków karteczki z napi
sem ..tabu” a po tym rządzić, rządzić 
i jeszcze raz rządzić... „my z bożej 
łaski"...

Nic więc dziwnego, że z tym świa
tem koron i kurtyzan padło pod gilo
tyną także pojęcie narzuconego czło
wiekowi dogmatu. Człowiek upił się 
wolnością. Zapomniał, że anarchia 
jest niemniej groźną od skostniałego 
dogmatyzmu. Błyskiem świadomości, 
żę życie społeczne wymaga jednak 
oparcia o pewne prawdy trwałe była 
potężna Deklaracja Praw Człowieka, 
— był to jednak błysk, który rychło 
zasłoniły chmury terroru szalejącego 
w imię wolności. Miejsce klerykalno- 
arystokratycznego światopoglądu me
tafizycznego, zajął światopogląd 
..trzeciego stanu” — światopogląd hu- 
janistyczno-naturalistyczny. Człowiek 

stał się dla niego wszystkim, — jedy
nym światem realnym, — jedynym i 
ostatecznym źródłem wszelkich war
tości j norm postępowania. Każdy 
niech żyje wedle-swego „autonomicz
nego" rozumu. Bożkiem nowych cza
sów staje się siła, której zwycięstwo 
jest sprawdzianem słuszności. Nie ma 
żadnych „prawd bezwzględnych", —• 
każdy sobie sam tworzy swoją „piaw- 
dę" Precz więc z dyscypliną społecz
ną. precz z porządkiem. Niech żyje 
wolność i egoizm jednostki.

Nieszczęście chciało, że sojusz ten 
z światopoglądem humanistyczno na- 
turalistycznym, początkowo przy
niósł demokracji sukces. W rezulta
cie wiec zaczęto dopatrywać się w 
tym światopoglądzie istoty wszelkiej 
demokracji. Myśl o możliwości zwią
zania demokracji z jakimkolwiek ab
solutem, wydawała się wybitnie na
wet teoretykom absurdem.

Tymczasem?...
Sojusz z takim światopoglądem 

wystarczy demokracji na wiek cały, 
— na okres burzenia ostatnich 
twierdz „starego porządku" utrzy
mujących się tu i ówdzie w Europie. 
Gdy jednak po wojnie w 1918 r. oka-•’ r---wujhjc W J.i7JLO f. UKtt-

nych“ sąsiadów, mimo, iż wszędzie jzało się, że brak już nawet „wiatra- 
unosi się mdły zapach wapna, ktć-|ków", z którymi by jeszcze walczyć 
rym obficie skropiono ściany bara- można, że nadeszła już nie dająca 
ków, ■ — nietrudno sobie wyobrazić się odwlec chwila rozpoczęcia budo-
wygląd sprzed roku. Łóżka, jakie 
ciasno stoją po obu stronach tej je
dynej w swoim rodzaju „izby cho 
rych", są potrójne. Sterczą aż po 
sufit. W lewym kącie niepolerowany 

. --------  piec. Jakieś stołki, taborety,- którymi
.Waldlager Stutt- Kozłowski okładał „dla usjmkojenia"

się odwlec chwila rozpoczęcia budo
wy nowego demokratycznego ładu 
społecznego, sojusz ten zawiódł na 
całej linii.

Każda budowla musi oprzeć się o 
trwałe fundamenty. Z chwilą, gdy 
fundamentów tych brakło, budynek

swych współtowarzyszy. 111 II (Dokończenie na stronie. 4—tej)

galem Miss Tyler, powodowany przyjaźnią, która mnie 
łączyła z ojcem jej syna, z tejże racji współczułem mj 
gorąco. ’

— A, to tak... Czy pan przypadkiem poznał tego czło
wieka w Moosetown?

Skutek tego pytania przekroczył najśmielsze oczeki
wania Sulliwana. Larkin zbladł strasznie i dostał takich 
nerwowych drgawek, że inspektor obawiał się przez 

 chwilę, by me dostał udaru serca. Opanował się jednak
dosyć szybko, wsadził ręce do kieszeni, i drżącym ze zło
ści głosem, powiedział:

— Odpowiem panu na każde pytanie dotyczące za
mordowania Boyna, ale na pytania uboczne odmawiam 
odpowiedzi.

— Dobrze, w takim razie, może pan łaskawie pozwoli 
mi zapytać, jak to się stało, że znalazł się pan, z rewol
werem y ręku, w pokoju Welcha, zaledwie ten zdąży! 
otworzyć okno. Czyżby pan jeszcze wtedy nie spał?

— Nie — odparł Larkin. — Byłem tak podniecony 
sprzeczką z Boynem, że nie mogłem usnąć. Dlatego też 
wstałem z łóżka i zapaliłem cygaro. Cygaro to znajdzie- 
cie w moim pokoju, bo rzuciłem je do popielniczki, kiedv 
u Welcha powstał hałas.

— Wierzę panu i bez tego — przeciął Sulliwan, spo
glądając znacząco na powracajcego nadinspektora.

— Burns, czy ma pan pytania dla Mister Larkina? 
Nadinspektor potrząsnął głową:
— Nie, pozostawiam tą sprawię panu...
— W takim razie zakończymy to przesłuchanie. Dzię

kuję panu, Mister Larkin.
Dziesięć minut później, urzędnicy opuścili mieszkanie 

Larkina. Pewien stojący w cieniu, na drugim rogu uilcy, 
męzczyzna, z wściekłością potrząsnął pięściami, gdv 
stwierdail. ze Larkina brak między nimi. A więc nie zo
stał aresztowany...

BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBHaas«iOBBBBBSBBBES®!SSBB

No a teraz niech pan mi łaskawie wyjawi, ile razv 
rozmawiał pan z Edgarem Boyhem, po ' jego wyjściu 
z klubu?

—- Tylko raz, w barzt? „Pod Krokodylem" — odpowie
dział Larkin. — Mister Welch może to potwierdzić.

Sulliwan potrząsnął głową.
— Nie pytałem pana, ile razy pan go widział, a 

razy pan rozmawiał z Edgarem Boynem?
Larkin zmarszczył się.
— Nic nie rozumiem. Co ma oznaczać ta gra słów?

Niewiele — wyjaśnił Sulliwan spokojnie. — Chcia- 
em się dowiedzieć, czy w klubie został pan wezwany do 

telefonu przez Edgara Boyna, czy też przez kogoś innego? 
Larkin zwlekał chwilę z odpowiedzią. Wreszcie się 

odezwał: s
Y Całe ni,C przyszła mi na myśl ta rozmowa. Bovn 

w hXU mp a v° !elefonu > prosił, bym-się z nim spotkał 
” Kr°kodylem“. Od pewnego czasu był o mnie 

zazdrosny i pragnął tą sprawę ze mną omówić.
 i-L ' w tC Jednak wchodziła tam w grę kobieta.
lak, Miss Tyler — odrzekł Larkin. — Rzeczywiście 

kilkakrotnie użyczałem Miss Tyler pożyczki. . Bo™ wy
obraża! solne. ze te wsparcia pieniężne wcphwąh ze <Po 
ejalnjch pobudek. Mylił się'jednak gruntownie. Poma-

z

ile

CO SIĘ STAŁO ZE STANLEYEM LOWEREM?
Ethel Boyn, zaniepokojona do ostatnich granic, bardzo 

późno usnęła. O wpół do ósmej rano zbudził ją natarczy
wy dzwonek u drzwi wejściowych. Pośpiesznie narzuciła 
szlafrok, włożyła pantofle i pobiegła do drzwi.

Przed drzwiami, stal ten sam nieznaiomv. który’ od
wiedził ją poprzedniego wieczoru i pomimo swego dzi
wacznego zachowania, wywarł na niej tak nieoczekiwa
nie, dobre wrażenie.

Niech mi pani wybaczy tak wczesne najście — po
wiedział uprzejmie. — Okoliczności zmuszają mnie po
nownie. do zwrócenia się o pomoc do łaskawej pani.

A więc jednak nie spotka! pan mojego męża? — 
przerażeniem zapytała Ethel.
Na twarzy nieznajomego ukazało się zdumienie:
— Nie, rzeczywiście go nie spotkałem - powiedział 

ostrożnie nieznajomy. — Ale wygląda tak, jak gdyby 
i pani od wczoraj nic o nim nie słyszała...

•',’e odpowiedziała Ethel żałośnie j spuściła oczy. 
— Jeszcze nie wrócił do domu...

A Mister Lower? Czy’ nie miał zamiaru odszukać 
pani męża i ostrzec go?...

Ethel wzdrygnęła się. W poczuciu bezradności i prze
rażenia, zaledwie mogła się opanować.

— Mister Lower obiecał mi to — powiedziała, łkając — 
ale nie wiem, czy znalazł Edgara, bo nie dał mi żadnej 
wiadomości.
- Jeśli tak się rzeczy układają, nic mi pani pomóc 

nie może. Ale może jeszcze do pani zajdę. Bardzo dzię
kuję, Mrs. Boyn... — Uprzejmie się ukłonił i poszedł na 
dot ildąc schodami, kilkakrotnie powiedział do siebie: 
„Biedne dziecko, biedne dziecko..."

(Ctąg dalszy nastąpi)
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UUj plawszy lat szy&awcem
W szkole szybowcowej w Fordonie letni życie

Latanie jest namiętością jak kobieta 
— powiedział do mnie kiedyś pewien 
stary pilot- Zacytowane słowa usły
szałem z ust człowieka, który ani nie 
palii, ani nie pił, ani także specjalnie 
nie „ugania! się" za kobietami. Jeżeli 
taki człowiek latanie nazwał namięt
nością, to — z odrobiną niewiary — 
przecież jednak uwierzyłem.

Sam kiedyś latałem jako przypad
kowy pasażer. „Dziewiczy" mój lot, 
jakkolwiek odbył się lat temu kilka
naście, po pierwszych pięciu minutach 
„strachu" rzeczywiście mogłem okre
ślić jako przyjemność. Później lecia
łem raz jeden jako prawdziwy pasa
żer za normalnym biletem lotniczym 
PLL „Lot". To było jeszcze nie namięt
nością ale już prawdziwą przyjemno
ścią.

Dzisiaj, kiedy, lotnictwo stoi na po
ziomie bez porównania wyższym, kie
dy wiedza i technika lotnicza korzysta 
z doświadczeń o 16 lat dłuższych, niż 
miała w swym dorobku wtedy, kiedy 
leciałem, coprawda jeszcze nie Dou
glasem, ale już wygodnym samolotem 
pasażerskim...

Ale nie uprzedzajmy.
Oto dowiaduję się, że jedno z naj

bardziej znanych w Polsce szybowisk, 
lotnisko w fordonie nad Wisłą, zwie
dzi protektor i prezes Aeroklubu Byd
goskiego wojewoda pomorski Woj
ciech Wojewoda, że na szybowisku 
już od szeregu tygodni tętni życie lot
nicze, a dzisiaj odbędą się specjalne 
loty pokazowe. Pomyślałem, że prze
cież jednak warto przekonać się, czy 
stary lotnik ma rację-

Zajeżdżamy na szybowisko. Na

wzgórzach stoją szybowce różnych 
typów. Dokoła nich pełno młodzieży. 
Tuż obok hangarów warczy motor wy
ciągarki. Opodal stoją dwupłatowce 
motorowe Aeroklubu, z pięknym zna
kiem klubowym na stateczniku. W 
hangarach przy bezmotorowych „pta
kach" uczniowie i instruktorzy.

Kierownik Szkoły Szybowcowej i 
instruktor p. Jackowski składa raport 
gościowi, przybyłemu tutaj w towa
rzystwie sekretarza J. Wykrętowicza, 
intendanta Tworowskiego oraz wice
prezesa Klubu inż. Leji. Nie brak tak
że kierownika warsztatów lotniczych 
p. Nowaka.

Na północnym krańcu lotniska od
bywają się „skoki". To najmłgdsi, 
częstokroć 14-letni chłopcy, zaprawia
ją się do prawdziwych lotów szybow
cowych- Na zielonej płaszczyźnie 
wielkiego szybowiska żółcą się „Olim
pie”, „Żurawie", „Kadety" i tzw. „gru- 
nałki'”.

Obok zawarczał motor „kukuruż- 
nika".

— Może się pan przeleci?
Wkładam okulary, krok na skrzy

dło i już siedzę w kabinie obserwato
ra samolotu SP-AFH. Wiatr targa wło
sy. Pochylam nieco głowę, celuloido
wa szyba, chroni teraz dostatecznie 
przed silnym prądem powietrznym, 
wytworzonym przez obroty śmigła.

Ruszamy. Samolot podskakuje po 
nierównej powierzchni, ale już po 80 
metrach wznosi się. Lot jest równy, 
spokojny. Robimy wiraż. Pod nami 
wszystko maleje. Hangary „uciekają". 
Grupka obserwujących lot zaciera się. 
Jesteśmy nad Wisłą. Zniszczony, nie-

Niefortunny sojusz
(Dokończenie ze str. 3-ciej)

zawalić się musial wpierw, nim stro
py piwnic ukończyć zdołano.

Wszelka organizacja społeczna o- 
pierać się musi o pewne stałe, wyty
czające przynajmniej granice wza
jemnego stosunku jednostki i spo
łeczności. Z chwilą, gdy w imię swo
body jednostki do kształtowania swo
jej własnej „prawdy" i nie uznawa
nia niczego, co jej nie odpowiada, 
odrzucono wszelki dogmat stojący u 
progu społeczności, społeczność ta po

paść musiała w anarchię, bezład, 
stała się kupą luźnych ziam piasku, 
niezdolnych do jakiegokolwiek wspól
nego wysiłku.

Społeczność demokratyczna o ten 
światopogląd oparta, przestała w p- 
góle być społecznością!

Skrajny kult fałszywie pojętej 
„wolności" sprowokować musiał re
akcję, która rozpoczęła swe rządy 
w imię „porządku". Względną „praw
dę" jednostek, zastąpiono przez „wi
dzimisię wodza", które podniesiono 
do roli mitu — dogmatu — absolutu! 
Ci, którzy w imię „wolności"

wili posłuszeństwa Bogu, schylić mu- 
sieli teraz komie swe karki przed 
pałką symbolizującego nowy „abso
lut" policjanta!

Zdawało się, że to już nie kryzys 
demokracji, ale jej zupełne bankruct
wo!

Życie jednak pokazało, że zginąć 
mogą jeno nieżyciowe formy demo
kracji, sama jej istota ostać się 
musi!

Mity usiłujące scementować nowo
czesną społeczność prysły jak bańka 
mydlana. Powstałą po nich próżnię 
demokracja winna bez zwłoki wypeł
nić.

A do tego sojusz z światopoglądem 
humanistyczno-naturalistycznym, jak 
już tragiczne doświadczenie - wy 
kazało, nie wystarczy. Miejsce mitu 
zająć musi coś wyższego od niego, a 
tym może być jakaś jednostkowa 
„prawda względna", inna u każdego 
człowieka.

Miejsce mitu zająć musi Prawda 
— jedyna — wieczna — absolutna! 
Prawda' mieszcząca w sobie w naj
wyższym stopniu syntezę: PORZĄD-

odmo- KU i WOLNOŚCI!

odbudowany jeszcze most w Ferdonie 
przedstawia się jak misterna zabawka 
z zapałek. Wisła, której brzegi z wy
sokości kilkuset metrów przedstawia
ją się jak nieporwana, falista linia, 
zdradza, że jest rzeką nieuregulowa
ną. Przez toń przebijają żółte plamy 
wielu ławic. \

Znów wiraż. Samolot pochyla się na 
lewe płaty, silnik warczy trochę nie
równo. Przyjemny dotąd lot daje 
emocje, które trudno opisać, nie zna
jąc „języka lotniczego” Przypomina
ją mi się słowa starego lotnika. Czuje, 
że ma rację. Obserwuję sympatyczne
go towarzysza. Twarz doświadczonego 
pilota, który we wrześniu 1939 r. pro
wadził „Łosia", zdradza, że i dla niego 
latanie jest namiętnością.

Fordon. Miasteczko złożone z mi
niaturowych domków, ułożonych 
wzdłuż wąskich tasiemek ulic, przed
stawia się jak zabawka, na którą wy
starczyłoby stąpnąć butem, aby nie 
pozostało z niego nic.

Czuję się jak ktoś, kto lata już bar
dzo dawno. Żal mi, że samolot obniża 
lot, zdążając ku płaszczyźnie szybo
wiska.

Powszechne zainteresowinie budzi 
lot na grunaice „Baby”, prowadzonej 
prze pilota instruktora p. Kaczmarka-

Nad szybowiskletn znakomity in
struktor demonstruj^ wszystkie możli
we do wykonania na szybowcu akro
bacje. A możliwości te są wprost nie
ograniczone i — zdaje się — większe 
niż u samolotu.

Podziwiamy wspaniale „zrobioną" 
na dużej wysokości spiralkę, z której 
piękny ptak schodzi na mniejszą wy
sokość, pikując znów prawie pionowo. 
Uzyskawszy odpowiednią wysokość, 
bezmotorowy samolot demonstruje 
trzy wspaniałe pętle i przy wielkiej 
szybkości korkociągiem, na który 
składają się trzy zwitki, znów schodzi 
w dół. Szybowiec gwiżdżąc przeraźli
wie, przelatuje niemal tuż nad naszy
mi głowami i znów zdobywa wyso
kość. Następują spirale i bardzo efek
towne śruby poziome-

Pilot wykazuje doskonalą kondycję. 
Z przestrzelonym -płucem, po 6 latach 
pracy jako kotlarz p. Kaczmarek jest 
dziś jednym z tych, którzy wychowu
ją przyszłe nasze pokolenie lotnicze.

Otrzymuję zaproszenie do lotu pasa
żerskiego z „Żurawiem" 2-miejsco- 
wym. Szybowiec i przede wszystkim 
osoba doświadczonego instruktora 
szybowcowego p. Markiewicza, budzi 
ogromne zaufanie. Bez chwili namysłu 
wsiadam do kadłuba strzelistego 
ptaka.

Napręża się lina- Żuraw znów pio
nowym lotem wznosi się w przestwo
rze- Oszklenie kabiny pozwala na wy
godną obserwację. Spoglądam w dół, 
ale w tej chwili pilot mówi: „Proszę 
zwróąjć uwagę, odczepiamy się!” Le
ciutkie szarpnięcie i ptak jest wolny. 
Na wysokości 200 metrów pilot szuka 

'korzystnych prądów powietrznych.

ferak termiki, zbliża się burza. Lecimy 
na skraju burzy, ciągnącej z zachodu. 
Grad wielkości orzecha laskowego tłu
cze skrzydła.

— Żeby nam tylko nie podziurawił 
płótna — rzuca uwagę pilot.

Przez sekundę powstało we mnie ja
kieś nieznane mi uczucie — przecież 
to mój pierwszy lot szybowcem — ale 
spokojne oblicze pilota natychmiast 
przywraca mnie do równowagi.

Lecimy z szybkością około 80 km. 
Pilet wciąż jeszcze szuka i tłumaczy, 
że nieznaczne opadania (około 1 me
tra) są skutkiem nieznalezienia prą
dów nośnych. Czynimy jeszcze kilka 
okrążeń. Podziwiam krajobraz, w któ
rym dominuje królowa naszych rzek 
-----  Wisła. Widoczność mimo cięż
kich chmur, poniżej których lecimy, 
jest duża i pozwala ogarnąć wielką 
przestrzeń. Największą „plamą” na 
zielonym krajobrazie jest Bydgoszcz, 
do której, niestety, niedługo wypadnie 
nam wrócić.

Lotem ślizgowym podchodzimy do 
lądowania. Pilot wysuwa hamulce po
wietrzne, ręcznie poruszane dźwignią. 
Jeszcze kilkaset metrów i sta jemy tuż 
przed hangarem.

Pracownicy szybowiska zajęci są 
zakotwiczeniem samolotów motoro
wych, gdyż w międzyczasie wichura 
prybrala już znacznie na sile.

Latanie jest namiętnością, jak ko
bieta — mogę powtórzyć za starym 
lotnikiem. Powtórzyć już teraz z ca
łym przekonaniem.

Murski

1600-Iecie
J BYDGOSZCZY

19.4.-1.9.46

RIEORZEDOWA TABELA WYGRANYCH
ll-gi dzień ciągnienia I klasy 47 Loterii

Wygrana
Wygrana
Wygrane 

57055 57730
Wygrane 

1889 49696 _
Wygrane po 2000 z*. — Nr Nr: 

5827 9407 18941 19218 19374 29801 
32540 34759 44126 51116 51180 71469 
74471 83345 94922 95835-

Wygrane po 1500 zł. Nr Nr: 
3178 371 5905 11408 12659 13092 

I 15146 ............*
. 22890 
i 32619 
i 52814 

371 376 57548 61195 
1 65232 592 66962 69177 
1 74965 77135 851 79105 588 
l 91635 93725 95293 646

59.060 z. — Nr 94977.
20'000 zł. — Nr. 47640
po 10.000 zł — Nr Nr 
79283 83429-
po 5000 z*. — Nr Nr: 

62768 63’57 80092 95830.

2277 !
14763
21351
31979
48235
56247
64968
73297
90844
97081-

Wygrane po 1250 zł. Nr Nr- 
1806 2323 3016 4483 5945 6153 7146 596 
9234 10229 740 995 11246 13631 14364 
505 973 15703 16167 18952 119908 20415
21490 • —— • --
29581 793 30401 31393 412 33349 402 
34026 
42278 
47570

17041 340
23121 662

35980 36780
935 53981

18902
27043
41915
54681

19005 
29661
47010
55300
63755
70955 
87774 
96001

22568 25582 710 743 26959 27465

41780 
46947
56313
62249 
69766
74896

673 36511 37140 222 40809 
313 615 43310 44073 45974 

____  49254 730 775 52680 53414 
532 607 59678 763 793 940 6?J73 
63899 64823 66526 724 67749 
71039 850 72302 552 73658 686 
78517 81901 84393 86892 87255 396 
90694 91717 92717 93277 347 95367 
534 677 808 96815 97891 999 98106.

Wygrane po 1809 zł. Nr Nr: 141 
504 1065 112 654 881 854 2122 382 832 
4154 285 324 435 579 5583 811 6325 500 
796 8219 424 9053 226 589 681 868 
10396 802 82 11315 546 1 2857 13303 
440 531 966 14170 530 894 929 15103 
56 414 566 638 707 863 16953 17032 
451 828 18153 217 700 978 19634 768 
20295 306 403 632 22171 335 40j 843 
23732 56 67 24035 108 471 664 833 
25415 
28236, auł v
30853 8i 93 916 31087 90 264 545 930 
32112 33065 142 592 34231 83 35118 
661 891 946 36302 585 791 883 37951 
38438 696 769 39029 400 40337 461 913 
41106 341 499 773 42275 712 835 43191 
44078 288 579 789 914 45208 458 546 
635 704 737 826 961 46112 631 822

47440 826 890 48052 456 629 49146 310 
497 647 813 50336 836 989 51852 52146 
356 53091 722 63 826 54103 354 85 868 
55025 784 812’980 56195 476 799 854 
57000 251 459 627 58171 441 633 871 
59663 847 60043 65 127 749 61314 407 
62151 278 655 809 63417 395 64051 
281 555 65113 320 501 12 19 824 56 
904 66018 89 282 385 619 794 993 
67131 791 890 68624 917 93 69539 737 
70348 487 71022 72 208 86 639 900 
72003 97 441 633 947 73451 833 948 
94 74111 656 892 924 92 75240 76024 
492 582 77021 391 78302 466 932 79920 
92 80033 386 408 974 81594 855 82107 
262 851 83948 84289 867 85308 761 
86007X811 87175 94 467 810 88086 91 
501 936 89439 831 960 96 90046 740 
882 91540 92005 394 673 788 920 93151 
446 852 94344 540 70 95826 47 96714 
97262 765 920 98385 767 907 99075 510 
647 778-

d. e. wygranych po 250 zł 
z 1-go dnia ciągniona

33104 320 327 412 413 569 921J4016 
281 
736 
703 
126 
696
405 ------
38091 323 388 397 434 464 466 
621 638 717 770 804 835 885 39146 
166 216 441 445 526 541 606 722 899 
951 983 984 40078 220 300 49 98 "" 
64 568 600 39 54 83 96 742 80 
45 72 78 80 964 65 85 94 41003 
122 212 84 390 435 661 743 97 
994 42311 25 68 445 64 65 574 
55 91 99 870 75 986 43008 047 
83 325 447 640 56 722 853 54 80 
44082 195 201 13 64 355 97 403 
90 91 745 940 54 56 82 94 45132 78 
91 206 30 325 54 523 24 53 601 09 
44 47 76 708 71 72 76 92 818 72

66 72 80 82 86 87 95 99 46045 
648 51 963 47022 134 41 286

337
839
713
201
697
429

z 1-go dnia ciągniona ° __ — ——
414419 454 459 546 623 704
35001 203 441 467 571
792 934 939 971 36021
313 386 426 436 497 545
37003 065 107 156 376

497 615 694 737 747 788

576 
053
656 
384 
862 
601

454
817
065
895
701
248 
961
652

26033 566 918 27403 28 758
367 494 790 29141 336 980 87

93 916 31087 99 264 545 930
33065 142 592 34231 83 35118

938 
394 
329
680
372
211

45 i
524
49 79 81 401 06 11 29 75 559 
786 883 910 21 37 53 48016 236 
74 94 491 861 93 913 34 49139
26 93 325 422 744 812 21 25 50323 88 
405 14 73 504 607 703 74 88 811 71
904 05 51129 231 35 54 57 61 350 548 
732 82 84,890 939 52042
73 900 15 53060 96 133
638 758 81 899 54034 46

241 85 447
360 434 39
108 232 82

Dalszy ciąg wygranych po 250 zł. z 
1-go dnia ciągnienia podany będzie jutro

Felieton z podróży

Przygodny znajomy
Było ciemno, gdy wchodziłem do 

wagonu. Jedynie refleks dworcowej 
lampy przecinał wąską smugą wnę
trze przedziału, skąpo oświetlając syl
wetki podróżnych. Obejrzałem się 
za miejscem, zamieniłem z kimś kilka 
zdawkowych słów, by w końcu usa
dowiwszy się na walizce oczekiwać 
na odjazd pociągu.

Wszyscy milczeli pogrążeni w 
drzemce. W sąsiednim przedziale 
ktoś z cicha pochrapywał. Było póź
no. Dochodziła czwarta po północy.

Powoli ruszy! pociąg rozpoczyna
jąc wystukiwanie monotonnej me
lodii. Rytmiczny motyw odgłosu 
kół biegnących po szynach narzucił 
się natrętnie, jakby przypominając, 
że jeszcze długa droga przed nami, 
że Jeszcze długi czas oczekiwania, że 
to dopiero początek podróży.

Przez pozbawione szyb okna wdzie
rał się chłodny powiew nocy. Ktoś 
otrząsnął się z drzemki, błysnęło na 
chwilę światło zapałki, po tym ogie- 
niek papierosa, jak robaczek święto
jański, saw’s! w ciemnościach. Znowu 
trzasnęła p picrośnica. Ktoś drugi

przypalił papierosa, stwierdzając jed
nocześnie dla wszystkich bezsporną 
prawdę; psiakrew zimno-

Przedział się ożywił. Nawiązała się 
rozmowa. Nawpół bezmyślnie przy
słuchiwałem się rzucanym zdaniom, 
od takim sobie zwykłym powiedzon
kom, jakie można usłyszeć od współ- 
podróżnych.

W pewnym momencie jednak nad
stawiłem uważniej uszu. Odezwał 
się jakiś mężczyzna. Oryginalny 
timbr głosu. Powolne słowa wyma
wiał tonem niskim, głębokim, z 
pewnym powiedziałbym nawet na
maszczeniem. A treść: — byłem co
raz bardziej zaciekawiony — rzeczy
wiście. Chłodna noc. Wieje przez 
wybite szyby. Potem chwila milcze
nia, którą przerwał znowu refleksją: 
dziwnie urządzony jest świat. Po co 
są wojny? Tyle zniszczeń. Właści
wie poco źyje człowiek? Czy po to 
by niszczyć?

-r- No cóż — podjąłem rozmowę. — 
Twarde są prawa życia. Twarde są 
również i bezwzględne prawa postępu, 
którego narastanie wymaga ciągłych

ofiar, dokonuje się w ogniu ciągłych 
walk, zmagań i przemian. —

Potoczyła się dyskusja coraz bar
dziej namiętna, jedna z tych, w czasie 
których reformuje się ludzkość, szki
cuje się wizje doskonalszego życia, 
szuka się do niego dróg prowadzo- 
cych. Długo rozważaliśmy problem, 
jakim winien być świat i jakim wi
nien być człowiek. Przez długie mi
nuty w urywanych zdaniach szukali
śmy linii podziału, zasady, która po
zwoli zdecydować, czy świat powi
nien być stabilny, cźy jego urządzenia 
winny być wycelowane na umożliwie
nie jak najbardziej wygodnego i łatwe
go życia jednostce, czy też ludzkość, 
naród, i człowiek istnieje po to, by 
spełnić jakieś zadanie, czegoś doko
nać, czegoś, co wyrazi się tym, że 
życie stanie się pełniejsze, doskonal
sze, bogatsze, co będzie nowym szcze
blem rozwoju, nowym etapem postę
pu.

Powoli wstawał świt. Z opadają
cego mroku wyłoniła się niezauważe
nie twarz mego rozmówcy, twarz 
rzeźbiona ostrt>, jakby ciosana. Jasne 
niemal fiołkowe oczy prawie świeciły 
dziwnie odbijającym blaskiem od ry
sów człowieka, chyba 50-letniego. I 
usta. Szerokie, pełne, zarysowane 
zdecydowanie z wyrazem badawczej 
refleksyjności, nie pozbawionej odro
biny goryczy.

Już przed tym zorientowałem się

z pewnych, nieznacznych błędów ję
zykowych, że mam do czynienia z sa
moukiem. Kim jest ten człowiek? 
— narzuciło mi się pytanie. Skiero
wałem rozmowę na temat jego prze
żyć. Potoczyło się opowiadanie barw
ne, ciekawe jak powieść sensacyjna.

Pochodzi z lubelskiego. Po pierw
szej wojnie światowej często przeby
wał w Związku Radzieckim. Wreszcie 
w 1927 roku aresztowany przez Ro
sjan przebywa kilkanaście miesięcy w 
więzieniu, by wrócić do Polski na pod
stawie układu o wymianie więźniów.

— Aha — dwójka — przemknęło 
mi przez głowę.

Przyszła druga wojna światowa. 
Aresztowany w Oszmanie przez Ro
sjan po raz drugi, skazany na 10 lat 
wędruje etapami z Oszmiany do Ar- 
changielska. Potem wyprawa polarna 
na Nową Ziemię, wreszcie wędrówka 
z Nowego Portu do Workuty. 2,900 
kilometrów. Wyczarował przed my
mi oczyma prostymi słowami groźny 
obraz bezwzględnych zmagań z przy
rodą, klimatem, dal mi zrozumieć to, 
co w komuniźmie i Związku Sowie
ckim jest najistotniejsze — satanicz
ny niemal wysiłek inwestujący pracę 
ludzką w przebogate, lecz niezagospo
darowane jeszcze przestrzenie, wysi
łek. w wyniku którego powstają no
we miasta, nowe centra przemysłowe, 
linie kolejowe, opasujące Syberię, 
wielki wysiłek nie cofający się przed

niejednym wyrzeczeniem, niejedną 
ofiarą, podporządkowujący sobie bez 
reszty jednostkę w imię wielkich za
mierzeń i przyszłych wielkich osią
gnięć.

I wreszcie lipiec 1941 rok. Amne
stia Formowanie armii polskiej. Irak, 
Syria, Palestyna, Egipt — wreszcie 
L’ibia. Sławne i romantyczne walki z 
Romlem. Kontredans na pustyni. W 
jakiejś dwumiesięcznej, urlopowej 
przerwie, podróż po południowej Afry
ce. W końcu Egipt i Włochy. I teraz 
znowu Polska.

Dojeżdżamy do Tczewa. Wkrótce 
Gdańsk. Koniec podróży, tak jak 
nastąpi! koniec tej ciekawej opowie
ści o życiu nieznanego mi dotychczas 
człowieka.

Zamilkliśmy. Nie stawiałem już 
pytań. Tyle tylko, że uporczywie 
narzucała mi się refleksja — jak bę
dzie wyglądała Polska urządzona przez 
pokolenie ludzi, z pośród których 
wiele widziało to, co widział mój roz
mówca, pokolenie, które przeżyło tak 
wiele, poznało obce światy, poznało 
nędzę, klęski i entuzjazm zwycięstw, 
doznało uniesień rzadko ludziom do
stępnych. Pokolenie, które miało 
okazję nauczyć się tak wiele. Czy 
będzie umiało teraz z tych doświad
czeń skorzystać?

T. i
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bywa Delia na Szwedach.
zdo-

BYDGOSZCZ

fried głosowaniem ludowym
Zarząd Miejski przystąpi'w tych 

dniach do sporządzania list osób 
uprawnionych ęio głosowania ludo
wego (referendum).

W tym celu doręczone zostaną 
wszystkim mieszkańcom 
odpowiednie formularze,
rych należy wpisać wszystkie za
mieszkałe w Bj’dgoszczy osoby, c- 
bywateli polskich, które do dnia 
10 maja 1946 ukończyły 21 rok ży- 
ciń i posiadają pełnię praw oby
watelskich-

miasta 
do któ-

w Bydgoszczy
Formularze te, po wypełnieniu, 

należy w ciągu tego samego jeszcze 
dnia zwrócić do rąk właścicieli do
mów względnie ich zastępców, któ-

rzy następnie doręczą je bezzwło
cznie funkcjonariuszom Milicji O- 
bywatelskiej.

Kto nie dopełni tego obowiązku, 
nie będzie umieszczony w spisach, 
a nadtś ulegnie karze grzywny.

Wypełnione formularze muszą 
być doręczone Wydziałowi Ewiden
cji Ludności, Nowy Rynek 1, nai 
później 20 maja 1946 r.

ze Z frontu PPOK

Rzekomi „Akowcy"

pt Woitan W IM®
Pracownicy Woj. Urzędu Ziem

skiego i Pow. Urzędów Ziemskich 
województwa Pomorskiego subskry
bowali 520. 000 zł na rzecz Premiowej 
Pożyczki Odbudowy Kraju. Pierwszą 
ratę wpłacono w maju.

Komitet Niesienia Pomocy Repa
triantom z ZSRR podaje do wiado
mości. że zapowiedziany w dniu 18 
bm. koncert w'.Domu Sztuki'
względów technicznych odbędzie się 
w innym terminie.

Uroczyste prymicje. W niedzielę 19 
bm. o g. 10,30 w kościele parafialnym 
św. Wincentego a Paulo na Bielaw- 
kach ks. Wiktor Prądzyński, kapłan 
ze Zgromadzenia Ks. Ks. Misjonarzy, 
odprawi swe uroczyste prymicje. Ks. 
Prądzyński jest synem ziemi Pomor
skiej, na której cierpiał wiele w cza
sie okupacji; toteż dzisiaj po zakoń
czeniu studiów pragnie w stolicy Po
morza obchodzić swe najradośniejsze 
w życiu chwile. Na kapłana został 
wyświecony przez Ks. Biskupa Res
ponds w Krakowie dnia 5 maja br. 
Prymicjant po swej sumie udzielał bę
dzie błogosławieństwa prymicyjnego.

Rejestracja łodzi i kajaków. Pań
stwowy Zarząd Wodny podaje do 
wiadomości właścicieli łodzi i kaja
ków, że rejestrację ich przeprowadza 
do dnia 31 maja 1946 r. Po upływie 
tego terminu wszystkie łodzie — ka
jaki nie rejestrowane będą konfisko. 
wane. (a)

Wiosenna rewia w RDK. W piątek 
w Sali Malinowej RDK (d. Hotel pod 
Orłem) wystawia Teatr Pomorski OM 
TUR-u najnowszą swą rewię pt. „Wio
senna Parada”. W programie dużo hu
moru, piosenek i satyry. Rodzynkiem 
będą liczne tańce w wykonaniu Han
ki Piaseckiej z Opery’ Warszawskiej, 
m. in. Suita wschodnia, „Czardasz" 
Montiego i „nasze rytmy” z kują- 
wiacżkiem ha czele. Początek 2-godz. 
programu o g. 19-

Sobota:
15.30

świr, 
i 19:

W roku jubileuszowym

Najstarszy opis 
s Bydgoszczy
W związku z artykułem p. Henry

ka Hańczewskiego pt. „Najdawniej
szy opis Bydgoszczy... z roku 1636" 
itń„ zamieszczonym w „Ilustrowanym 
Kurierze Polskim" z dnia 13 bm. p. 
Józef Kazio z Łodzi nadsyła nam po
ważną wzmiarikę z roku 1584 z 
książki pt. „Rerum Polonicarum" — 
tom II str. 36 z rozdziału; „Cuiayie 
śjve Vladislaufa terra": *

„Bidgostia ciuitas murata, in pla- 
nitie sita, earn Barda fluuius nauiga- 
bilis, quo merees ex maiori Polonia 
ip Vistulam fluuiu deportantur, allu- 
it, a Vladislauia 6 mil. distat.

„Senatores tres praecipuos terra 
Vladislauiensis habet, Palatinum & 
Castellanum, Bidgostiae'a: CasteL 
lanum".

Wynika z tego, że znany nam w 
tej chwili najstarszy opis Bydgoszczy 
pochodzi z r. 15841

Zderzenie samochodu z motocy
klem. Wczoraj około godz. 17.30 na 
PI. Teatralnym zderzyły się z dużą 
szybkością jadące samochód cięża
rowy i motocykl, kierowany przez 
polskiego żołnierza. Skutkiem zde
rzenia, motocykl został uszkodzo
ny, a nieszczęśliwego żołnierza w 
stanie nieprzytomnym odwieziono 
do szpitala. Motocyklista doznał 
poważnych obrażeń głowy. Samo
chodu nie udało się zatrzymać.

nie szeregu rabunków, oraz Karpiń
skiej Eleonory, oskarżonej o ukry
wanie w swoim mieszkaniu w Byd
goszczy wspomnianych oskarżonych.

Ze względu na późną porę rozpra
wy sądowej, szczegóły procesu i wy- 

obecnie organizacji „AK" i popełnię- rok podamy w numerze jutrzejszym.

BYDGOSZCZ (re). Wojskowy Sąd 
Okręgowy z Poznania na sesji wy
jazdowej w Bydgoszczy, rozpatry
wał w dniu wczorajszym sprawę Sa
muela Tadeusza, Siemienieckiego 
Władysława, Zawadzkiego Zenona, 
osk. o przynależność do nielegalnej

BYDGOSZCZ (ms). Ze wszyst
kich miast, ośrodków i dzielnic na
szego państwa napływają wiado
mości o masowym udziale najszer
szych rzesz ludności pracującej w , 
subskrypcji Premiowej Pożyczki 
Odbudowy Kraju, manifestujących 
w ten sposób pozytywny stosunek 
do podjętej przez rząd akcji odbu
dowy straszliwie przez najeźdźcę 
zniszczonej ojczyzny.

Społeczeństwo pomorskie nie po- . 
winno dać się wyprzedzić przez 
ludność innych województw w tej 
akcji i w subskrybowaniu- PPOK 
wziąć jak najwydatniejszy udział. 
Niechaj mieszkańcy naszego mia
sta pośpieszą do placówek sub
skrypcyjnych i zadeklarują jak 
najszybciej wpłaty na pożyczkę, 
która ma się przyczynić do szyb
kiego zaleczenia ran, zadanych na
szemu krajowi przez okupanta.

s Polscy kompozytorzy^
w Iteldiie Jlltivii

Zawsze ruchliwe i troskliwe o lok 
najbiedniejszych Stow. Pań Miłosier.i 
dzja św Wincentego a Paulo, przy 
parafii Najświętszego Serca Pana 
Jezusa, urządza w niedzielę, dnia 19 
bm. o g. 18 w kościele Najśw. Serca 
Pana Jezusa wielki koncert religijny 
pod tyt. „Polscy kompozytorzy w 
hołdzie Marii". Na program składają 
się utwory ks, L. świerczyka, żu
kowskiego, ks. Sarzyńskiego, Fe
liksa Nowowiejskiego, Walek-Walew. 
skiego i wielu innych. P słyszymy 
przepiękne pieśni o Marii, z melo
diami które^powirmo, poznać całe spo
łeczeństwo katolickie. Do koncertu 
staną reprezentacyjny chór .Hasło", j 
chór „Harmonia*, chór Panien Ró
żańcowych przy kościele NSPJ, soli- dujących się na terenie miasta o

ści i solistki wokalni i instrumen
talni, kwartet żeński oraz organista 
wirtouz P- Szcz. K. Jankowski. Do
browolne ofiary przeznacza się na 
przyodzianie najbiedniejszych dzieci, 
przystępujących do I Komunii św.

Nadużył zaufania 
towarzyszy pracy

BYDGOSZCZ (rei. Przed Wy
działem Karnym S. O. staną! pra
cownik firmy „Kabel Polski" N. 
Wincenty, oskarżony o przywłasz
czenie 4.225 zł, zebranych od pra
cowników na wykupienie przydzia
łowego węgla- Oskarżonemu zosta
ła przez Radę Zakładową powie
rzona zbiórka pieniędzy i opłace
nie przyznanego węgla. Zebrawszy 
pieniądze, N. wyjechał do Prus 
Wschodnich i gotówkę zużył na 
własne potrzeby.

Oskarżony oświadczył, że po po
wrocie do Bydgoszczy na wiader 
mość o poszukiwaniu go, sam zgło
sił się do fabryki, gdzie złożył we
ksel gwarancyjny. Do winy przy
właszczenia nie poczuwał się, acz
kolwiek zeznał, że działał samo
wolnie.

W wyniku rozprawy sąd uznał 
N. Wincentego winnym zarzucane
go mu czynu i skazał go na 6 mieś, 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata.

natychmiastowe zgłoszenie się w 
sprawie udzielenia im pomocy, do 
lokalu przy ul Dworcowej 49/22.

Zakończenie kursu w szkole spól 
dzielczej. Po dwutygodniowych wy 
kładach odbyło się w bydg. Ośr. 
Szkol. Spółdz. przy Okr. „Społem" 
zakończenie II kursu dla pomocni
ków magazynierów z woj. Pomor
skiego, Gdańskiego i Poznańskiego. 
P. Staniszewski, zamykając kurs, 
wyraził słuchaczom, podziękowanie 
za pilność. Ze sprawozdania p. Sła
wińskiego — kier, kursu wynika, 
iż na 39 słuchaczy ukończyło kurt 
z wynikiem bardzo dobrym 8, do
brym 16, dostatecznym 15. (a)

DOSTAWA KONI DLA AKCJI 
SIEWNEJ

Na podstawie zarządzenia woj. 
pom. w porozumieniu się z prezy
dentem m. Bydgoszczy, . zarządam 
na dzień 19.5. 46 r., doprowadzenie 
wszystkich koni z m. Bydgoszczy 
Zwolnionych z akcji siewnej do pracy 
niedzielnej do dyspozycji Żarz. Gmin, 
na g. 7 rano. Skontrolowanie dopro
wadzenia koni, przeprowadzone ze
słanie przez Wydz. Wojsk. MO i 
Pow. UBP.

, Pow Pełnomocnik Akcji Siewnej 
(—) Michalski

Starosta Powiatowy

Z APROWIZACJI

Przedstawicielstwo Polonii Ame
rykańskiej w Bydgoszczy wzywa 
wszystkich obywateli URA, znaj-

TEATR POLSKI 
Piątek: Ładna historia.

Ładna historia. Niedziela: g. 
i 19: Ładna historia.

TEATR POWSZECHNY
Piątek: świętoszek. Sobota: 

tosnek. Niedziela: g. 15.30 
Świętoszek.

POMORSKI DOM SZTUKI 
Wystawa Prac Związku Polskich 
Artystów Plastyków Okr. Pomor
skiego otwarta, codziennie od ę. 
10—13 i od 15—18. Wstęp 5 zł.

TEATRY ŚWIETLNE 
polonia: Aktorka. Pomorzanin: 

Orkan. Wolność: Cztery serca. 
Orzeł: Aktorka. Bałtyk:'‘Tajemnica 
żółtego miasta.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda miasta M. O. . 
Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Międzymiastowa

DYŻURY APTEK
Pod Łabędziem: Al. 1 Maja 5 Pod- 

Lwem: Grunwaldzka 37.

23-47 
10-00 
H-tl

00

Komisja Nagród

Atrakcyjne imprezy sportowe
z okazji jubileuszu BKS „Polonia"

W dniach 29 i 30 bm. odbędą się 
w Bydgoszczy uroczystości związane 
z jubileuszem 25-lecia istnienia BKS 
„Polonia". Zasłużony ten klub ma 
piękne karty w historii sportu pol
skiego, dla którego dobra prowadził 
przez ćwierć wieku niezmordowaną 
pracę, wychowując zastęp znanych 
zawodników i działaczy sportowych.

W ramach tegorocznego jubileuszu 
„Polonia" przygotowuje swoim sym
patykom wiele atrakcji sportowych 
pierwszego rzędu. Do największych 
należy bezsprzecznie czwórmecz pił-

■ W związku z Wystawą Prac Związ
ku Polskich Art -Plastyków Okr. Pom. 
w Pomorskim Domu Sztuki — odbyło 
się zebranie Komisji Nagfód' w na. 
stępującym składzie: wicewojewoda 
Z. Felczak — prezes Klubu Literacko- 
Artystycznego, inź. J Twardzicki —. 
'prez. miasta i przewodniczący Kom. 
Obch. 600-lecia m. Bydgoszczy, prof. 
J. Hemer — nacy. wojew. Wydz. Kult. 
i Szt., pose! A. Langer, p. A. Pochwat- 
ko, dyr. T. Kański, art-, mai. J. Dasz, 
kiewjezowa, art.mal. J, Biedowjcz.

Komisja uchwaliła udzielić nagród 
następującym art.-plastykom biorĄ- 
cytn udział w Wystawie: nagrodą W. 
R. N. (5000 zl) Bronisławowi Jamont- 
towi, nagrodę wojewody pomorskiego 
(5000 zł) Tymonowi Niesiołowskiemu, 
nagt. prezydenta miasta Bydg (3000 
zł) Zygmuntowi Tomkiewiczowi, nagr. 
PPR (2000 zł) Tadeuszowi Mokrzyckie
mu, I nagr. SL (2000 zł) Marianowi 
Turwidowi D nagr SL (2TO0 zł) Bro
nisławowi Jrumnttowi. 11) nagr SL 
(1000 z<). Tadeuszowi Mokrzyckiemu,

nagr. Stronnictwa Pracy (2000 zl) Sta
nisławowi BrzĘczkowskiemu, I nagr. 
Woj. Żarz. Zw. Sam. Chlopsk. (2000 zł) 
Jerzemu Rupniewskiemu. II nagr. 
Woj. Żarz. Zw. Samop. CM. (2000 zł) 
Stanisławowi Łuczakowi, nagr. Kom. 
600-lecia miasta Bydg. (5000 zł) Pio
trowi Trieblerowi, nagr. Ilustrowanego 
Kuriera Polsk. (2000 zł) Janowi ,Wo- 
dyńskiemu, nagrodę Tow. Przyj.’toI- 
śko-Radz. (2000 zł) Switycz-Widackiej. 
nagrodę Pom- Dyr. Polskiego Radia 
(2000 zł) Józefowi Kozłowskiemu i na
grodę Zw. Polsk. Art.-Plast. Okr. Pom. 
(5000 zl) Bronisławowi Nowickiemu.

Wszystkim nagrodzonym plastykom 
przyznane zostały medale 600-lecia 
miasta Bydgoszczy. Nadto Komisja 
uchwaliła wyróżnić zaszczytnie nast. 
art.-plastyków: Franciszka Cholew- 
czyńskiego, Konrada Dargiewicza, 
Alojzego Gossa, Antoniego Grabarza. 
Aleksandra Modlibowskiego, Henryka 
Czamana Stefana Narębskiego, Leona 
Pioszaya Stanisława Wojewódzkiego. 
Stetana Wojciechowskiego.

karski-z udziałem drużyn zamiejsco 
wych z słynnym „Ruchem" śląskim 
i świetnym zespołem poznańskiego 
KKS. Obydwie drużyny' zjada do 
Bydgoszczy w pełnym składach i tu 
zmierzą swe siły z dobrymi jedena
stkami „Polonii" i „Brdy". Stawką 
czwórmeczu jest piękny puchar.

Niemniejszą atrakcją jest wielki 
bieg na przełaj o nagrodę przechodnią 
Ilustrowanego Kuriera Polskiego. Bieg 
ten w roku bieżącym będzie się 
mieścił w ramach imprez „Polonii". 
Na starcie staną czołowi biegacze z 
wszystkich stron Polski, co niewąt
pliwie w wielkiej mierze przyczyni 
się do spopularyzowania sportu.

Z dalszych imprez wymienić na
leży mecz tenisowy między BKS „Po
lonią" a najsilniejszym zespołem te
nisowym Pomorza — „Goplanią" z 
Inowrocławia. Wspomnimy tu jeszcze 
o motocyklowym raidzie propagando
wym młodej sekcji motorowej „Polo
nii", która zrzesza już teraz około 
70 członków.

Jubileiisz „Polonii" będzie obcho
dzony nadzwyczaj uroczyście. W dniu 
29 bm. przewidziana jest specjalna 
audycja radiowa, poświęcona historii 
klubu. Po zawodach sportowych od
będzie się w lokalach BTW uroczysta 
akademia, podczas której wręczone 
zostaną zasłużonym działaczom wy
różnienia w postaci nagród i dyplo
mów. Akademia ta przewiduje także 
część artystyczną, w której wystą
pią artyści Teatru Polskiego i chór 
„Halka". (J)

Spełnij obowiązek wobec rodaków 
powracających z ZSRR 

DZIŚ 
zbiórka odzieży i ofiar pieniężnych. 
Niech nikogo z nas nie zabraknie 
wśród ofiarodawców.

ODZIEŻ należy składać 
Hartwig, Dworcowa 56.

GOTÓWKĘ przyjmują: 
konto Nr 3’1-357, KKO ni-

w firmie

PKO — 
Bydgosz-

czy, 
IKP,

konto Nr 370 oraz redakcje 
Ziemi Pom., Trybuny Pom.

Komitet 
Niesienia Pomocy 

Repatriantom z ZŚRR

MISTRZOSTWO POMORZA 
W SZCZYPIORNIAKU 

Po ostatnich rozgrywkach o 
strzostwo Pomorza w szczypiorniaku 
tabela punktowa uległa zmianie. 
Prowadzi teraz -Brda", która ma tę 
samą ilość punktów co .Zjednoczenie”, 
ale lepszy stosunek bramek. Ostat
nie spotkanie tych dwuch rywalizu
jących z sobą drużyn zakończyło 
się niespodziewanym zwycięstwem 
.Brdy" w stosunku 8:6. U .Zjedno
czonych" zawiódł tym razem atak, 
który wystąpił w osłabionym skła. 
dzie. .Polonia" uzyskała 2 pkt. w. o., 
gdyż .Grafika" nie stanęła do roz 

-grywkj. Jest to już drugi wypadek 
co nasuwa przypuszczenie, że .Gra
fika" zrezygnowała z dalszych roz
grywek.

Zebranie Sekcji Piłki Nożnej Po
cztowego Klubu Sportowego odbę
dzie się dnia 18 bm. o g. 18 w sto
łówce Urz Poczt. Bydgoszcz 1. O* 
becność obowiązkowa (wyjazd do 
Złotową).

KS -Zjednoczenie" — Sekcja Bok- 
serka. Wznowienie stałych trenin
gów bokserskich pod kierownictwem 
trenera olimp. F. Stamma, w penie, 
działki, środy i piątki, o g. 19 w 
sali przy Fabryce Obuwia „Leo" 
(Kościuszki 25).. Zgłoszenia zawod
ników na miejscu.

mi-

Wydz. Apr. i H- m. Bydgoszczy po
daje ponownie do wiadomości, że na 
podstawie zarządzenia Min. Apr. i H. 
w sprawie organizacji uprawnionych 
do zakupu w wolnym handlu zwierząt 
rzeźnych i ich przetworów, tracą waż. 
ność wszelkie zezwolenia na wolny 
obrót zwierzętami rzeźnymi, mięsem 
i ich przetworów. Organizacje i osoby 
chcące uzyskać zezwolenia na zakup 
w wolnym handlu zwierząt rzeźnych 
i ich przetworów, złożą do dnia 21 
bm. w Wydz. Apr. i H. m. Bydg. (ul. 
Grodzka 25, pok. 23) za przedłożeniem 
dowodów: a) że są kupcami rejestr., 
są w posiadaniu kart rejestr, na rok 
gosp. i że sa. z zawodu rzeźnikami, 
b) prowadzą prawidłowe księgi handl., 
c) prowadzą przeds. handlu zwierzęta
mi rzeźnymi- mięsem lub ich przetwo
rami, d) posiadają urządzenia techn. 
odpowiednie rozmiarom przedsiębior
stwa, stwierdzone przez właśc. władze 
przem- Zwraca się uwagę wszystkich 
petentów, że po upływie określonego 
terminu podań przyjmować się nie 
będzie.

Równocześnie komunikuje się, iż w 
dniach od 20. i do 24. 5. br. można 
nabyć w sklepach mlecznonabfało- 
wych na ode. nr 41 kart I kat. prac, 
z mieś, kwietnia 100 g masła. Kupcy 
pgbiorą bezzwłocznie asygnaty w Wy- 
dziale Apr- i H. (Grodzka 25, pok. 23) 
i rozliczą się z wydanych ilości do 
dnia 27 bm. Kto z konsumentów nie 
wykupi towaru w określonym termi
nie, przydziału nie otrzyma i nie może 
niezależnie od powodów nieodebrania 
towaru, rościć pretensji z tego tytułu.

Zwraca się ponownie uwagę, że z 
dniem 20 bm. upływa termin odbioru 
kart zaopatrz, przez Zakł. Pracy i Ko
mitet)’ Dom. na m. czerwiec br.

<Dobre dziecko pomaga matce.
9omóż 9olsce, subskrybując 

9 emioroq 9ożvcz*q Odbudorov kraju!

Sobota, 18 maja
5.57 Progr. og.-polski- 7 05 Progr. na 

dzień bież. 7.10 Progr. og.-polski. 8.30 
Wiad. miejsc. 8.35 Progr. dla radiów. 
8-45 Konc. życz. 11.30 Aud. dla szkól 
„Śpiewajmy piosenki", chór szk. pod 
dyr. P. Malinowskiego. 11.45 Pog. roi. 
nicza „Jabłko miłosne". 11-57 Pręgr. 
og.-polski. 14.40 Naukowcy przed mi- 
krof. —- Powstanie P. S. D. w 1832 r, 
— dr A Dygdala. 14.55 Konc. kap. 
lud. pod dyr. F. Małego. 15.10 Śpiewa 
męski chór ,,Hasło b 15.25 Konc. kap. 
lud. pod dyn F. Małego. 15.35 Pog. 
pL „Walka z przestępczością" opt. 
prof. M. Madey. 15 45 Inf- miejsc. 16.00 
Progr- og/polski. 21.00 Myśl deraokr. 
w lit. polskiej „Lud w twórczości 
Orzeszkowej" opr. A. Kowalkowski, 
21.15 Teatr Wyobraźni — „Złote go
dy" — aud- słuch, poświęcona Natalii 
Morozowiczowej w 50 tą roczn. jej 
pracy artystycznej. Nap. Ćz- Strzelec
ki, reż. Z. Kunstmana. 21.40 Pog. tu
rystyczna w opr. W. Malickiej. 21-45 
Kron. dnia 21.50 progr og.-polski. 
23,35 Konc. życz. 2400 Zak. audycji.



■■Bi Str. 6 ILUSTROWANY KURIER POLSKI
rprr Lipsku zakończyły się pierw- 
rr sze powojenne 5-dniowe Targi 
Wiosenne. Targi odwiedziło 172.000 
osób, w tym 246 gości z zagranicy.

Przemysł angielski w szybkim vem- 
pie przestawia się z produkcji wo

jennej na produkcję pokojową. Dzięki 
temu zdemobilizowani znajdują pracę.

Dnia 12 maja 1946 r. zmarła nagle na skutek tragicznego 
wypadku samochodowego w Gdańsku, nasza najukochańsza żona, 
matka, córka, siostra, synowa, bratowa i szwagierka ś. p.

z Ru? »ńsłiich
Wanda fxqsiorowslca

Sodalis Marianus 
w 23 wiośnie życia, pozostawiając zrozpaczonych 

nn^^a z 1 rodrinc?

Uroczysta Msza św. żałobna zostanie odprawiona w sobotę, 18 bm. o gcdz 
8.30 w Bazylice św. Wincentego a Paulo w Bydgoszczy, pogrzeb zaś odbędzie się te
goż dnia o godz. 17 z kaplicy cmentarza na Bielawkach.

Bydgoszcz, Wileńska 6 m. 5.

KOMUNIKATY
Gdański Urząd Zatrudnienia zawia

damia kierowników zakładów pracy 
na terenie województwa gdańskiego, 
że przyjmuje zapotrzebowania na pra
cowników wykwalifikowanych za
równo fizycznych jak i umysłowych.

W wypadku braku odpowiednich 
kandydatów miejscowych, zapotrze
bowania będą załatwiane przez Urząd 
w drodze nowo wprowadzonego clea
ringu. Specjalne biuletyny Centrali 
Clearingu Pracy przy Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej informują 
za pośrednictwem Polskiego Radia o 
wolnych miejscach' pracy.

Zapotrzebowanie zakładów pracy 
na siły wykwalifikowane winny za
wierać następujące dane:

a) nazwa i telefon zakładu pracy, 
b) nazwisko, imię i stanowisko o- 

soby zgłaszającej zapotrzebowanie w 
imieniu zakładu pracy,

c) rodzaj produkcji zakładu pracy,
d) wymagane kwalifikacje kandy

data z podaniem jego płci, wieku, 
warunków fizycznych, zawodu wraz 
ze specjalnością, jako też rodzaj pra
cy, którą kandydat będzie wykony
wać,

e) warunki pracy i wysokość wyna
grodzenia,

f) ostateczny termin wykonania za
potrzebowania.

Ponadto ze względu na ciężkie wa
runki mieszkaniowe na terenie całe
go kraju — w każdym zgłoszeniu do 
clearingu należy podać, czy zakład

pracy przydziela mieszkanie dla n<v 
wo przyjętego pracownika lub zapew
nia otrzymanie takowego, wzgl. czy 
i jaka jest nadzieja otrzymania mie
szkania z wolnej ręki. tak. aby ze 
zgłoszenia wyraźnie wynikało, czy 
gwarantuje się otrzymanie mieszka, 
nia, czy też nie.

Zgłoszenia na wolne miejsca pracy, 
przyjmuje:

Urząd Zatrudnienia w Gdańsku 
przy ul. Konarskiego nr 1,

Oddział Urzędu Zatrudnienia w 
Gdyni przy ul. Morskiej 89.

Oddział Urzędu Zatrudnienia w 
Elblągu przy ul. Słonecznej li.

Naczelnik Urzędu
(—) M. Kozłowski

Centrala Handlowa

294*r

SZCZECIN, UL. KS. JAROMIRA NR 12

Chemicznego
Hurtownia Wojewódzka nr 5

£Fofeca wagonowo:
WYTWORY PAŃSTWOWYCH 
FABRYK CHEMICZNYCH

IIIIIIIIIIIIIIIIilllHiilllillllllllllillllHIIIIIIIIIIIIIH

-
artykuły farmaceutyczne, kosmetyczne, 
farby, kwasy, sole, odczynniki oraz 
wszelkiego rodzaju surowce, półfabry- 

kąty i fabrykaty chemiczne

Skup surowców 
i przetworów chemicznych

rutynowanego oraz 
siłę pomocniczą biurową 

poszukuje od zataz 

WIELKOPOLSKA PAPIERNIA 
3314 BYDGOSZCZ

Aleksander Jakubowski
Hurtownia papieru 

materiałów piśmiennych

Artykuły Poligraf czne - Farty ..atra~
Szczecin, ul. Małkowskiego 25

wejście z ul. Bogusława

Wysyłamy również za 
zaliczeniem pocztowym.

IlliilillliilllllllllllllllUlillllllllllllilllllllllllllllt

PRZETARG NA WYKONANIE ROBÓT BUDOWLANYCH
Centralny Zarząd Państw. Zakładów Graficznych Oddział 

Pomorski rozpisuje przetarg nieograniczony na wykonanie 
robót ziemnych, murarskich, żelbetonowych i wykończenio
wych przy budowie budynku Oddziału Offsetowego Drukarni 
Polskiej pod Zarządem Państwowym Nr 1 w Bydgoszczy przy 
ul. Marszałka Focha 19 (Objętość budynku 786.00 m3).

Podkładki kosztorysowe i warunki przetargu można otrzy
mać za opłatą 150,— zł w C. Z. P. Z. G. — Oddz. Pomorski, 
Al. 1 Maja 17 codziennie w godz. 10—14. Tamże można za
znajomić się z planami budowlanymi.

■Termin /składania ofert upływa z dniem 29 maja br. 
godz. 12. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12.30.

(—) Stanislaw Brzęcżkowski Dyr. Oddz. Pom. 
(PAP 3l22r) Centr. Zarządu Państw. Zakł, Graf.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
na budowę budynku fabryki „Butanolu" przy cukrowni
Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego w Toruniu ogła

sza nieograniczony przetarg ofertowy na wykonanie planów 
i budowę fabryki „Butanolu" przy Cukrowni Kruszwica.

Potrzebne szczegóły i plany do przetargu otrzymać moż
na w Wydziale Technicznym Zjednoczenia Przemysłu Cukrow
niczego w Toruniu, ul. Legionów 15 w godzinach urzędowych.

Oferty składać można do dnia 25 maja 1946 roku.
Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego zastrzega sobie 

prawo wyboru przedsiębiorcy, a także prawo uznania, że prze
targ nie dał wyniku. Oferenci nieprzyjęci nie mają prawa do 
odszkodowania.

Naczelny Dyrektor (3203r)
Zjednoczenia Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Pomorskiego

OGŁOSZENIE PRZETARGU NA DZIERŻAWĘ JEZIOR
Nadleśnictwo Państwowe Szerokie we Wiartlu (powiat 

i poczta Pisz) wydzierżawi w drodze przetargu pisemnego pra
wo rybołówstwa i użytkowania trzciny na jeziorach śród
leśnych Okręgu Mazurskiego, a mianowicie:

1. Prozolasek o pow. 153 ha, 2. Przylasek—Wiartel o pow. 
178 ha, 3. Duże Jaśkowe o pow. 32 ha, 4. Mauze o pow. 3 ha 
i 5. Małe Jaśkowe o pow. 21 ha.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg 
na jezioro (nazwa jeziora)” należy składać w tut. Nadleśnic
twie Państwowym we Wiartlu do dnia 31 maja 1946 r. godz. 
11-ta. O godz. 12-tej nastąpi otwarcie nadesłanych ofert w 
obecności ewentualnie przybyłych oferentów.

W ofercie należy wymienić nazwę jeziora oraz wysokość 
oferowanego czynszu dzierżawnego w kg ryby wyborowej 
z 1 ha lustra wody w stosunku rocznym. Równocześnie musi 
oferent w swej ofercie napisać, że warunki przetargu i dzier
żawy są. mu znane i poddaje się im w zupełności.

Wyniki przetargu podlegają zatwierdzeniu przez Dyrekcję 
Lasów w Olsztynie, która zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

Odnośnie żfcźonej oferty musi oferent wpłacić w kasie 
Nadleśnictwa wadium w wysokości 10% oferowanego czynszu 
dzierżawnego. Wadium to jest zwrotne w razie odmówienia 
oferty, w razie zaś przyjęcia jej zostanie zatrzymane jako 
kaucja za zawartą umowę bez oprocentowania. Warunki 
dzierżawy można przeglądać w biurze Nadleśnictwa względnie 
w Dyrekcji Lasów w Olsztynie w Biurze Użytków Ubocznych 
i Gospodarstw Nieleśnych, pokój Nr 41 w dni powszednie 
w Nadleśnictwie w czasie od godz. 8-ej do 15-tej, w Dyrekcji 
Lasów od godz. 10'tej do 12-tej. (PAP3120r
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I Mieliznę męską |
- z powierzonych materiałów szyje hurtowo = 
= (od 100 sztuk w zwyżi solidnie, szybko i tanio = 

| Fabryka Konfekcji |
~ 3123r pod zarządem państwowym =

1 w Śnieżnie, Mickiewicza 8 i

Garaż na 3 samochody jj
Zgłoszenia do IKP (pod arkadami 

3i9ir Bydgoszcz, pod „Samochód** 
WliiiBilliiM

SERWETKI pod torty i do ust, krepina i bibułka 
biała i kolorowa oraz inne wyroby 
papierowe w bogatym asortymencie

dostarcza _ , , Oł , . n ,Dolno-SIqska Wytwórnia Wyrobow Papierowych
Z. Wojciechowski, Wrocław, Ogrodowa 23

Telefon 398 — Adres telegraficzny. Wrocpap, Wrocław
Na żądanie wysyłamy wzory-asortymenty za 540.— zł za zaliczeniem

illillilliliiiillillllllllillllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllr;

Zjednoczenie Stoczni Polskich — Stocznia Nr 1 w Gdańsku, Lisia Grobla
zatrudni natychmiast DOŚWIADCZONYCH SPECJALISTÓW z długo-g 
letniq praktykę, a mianowicie: KONSTRUKTORÓW w dziedzinie budo-^ 
wnictwa okrętowego, maszyn okrętowych parowych i pomocniczych, kotłów 
parowych — KALKULATORÓW ofertowych i warsztatowych — ROBOTNI- 
KÓW SPECJALISTÓW, traserów okrętowych, ślusarzy okrętowych, niterów, I 
kotlarzy, modelarzy formierów. Zgłoszenia osobiste, pożądane ze świadectwami praktyki.

BISflll&BSEnilEC
Aromaty owocowe 

do lemoniad, soków wódek tp 
polecamy 1947r

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne
ŁOD4 śródmiejsko 22, tel. 200-32

Przedstawiciel na Pomorze Zachodnie
St Bieliński, Słupsk, Starzyńskiego 8

■■■■■■■aHBaaBiNr

lltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllll 
)jU9>Ujew»y 3055:

tłuszcz- stałi do wyrobu mydła, stea
rynę, anolłnę, wazelinę, olej parafi
nowy wozdlnowy b^zwonny, olejek 
miętowy mentol, olejki pachnidla 
do wyrobu perfum ' mydeł toaletowych

J. i S Stempniewicz
Poznań Marszałka Focha 34
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu

m HANDLOWE U

Koszule, krawaty poleca Pra
cownia Krawatów i Koszul w 
dużym wyborze po cenach hur
towych Edward Krysiak. Łódź. 
Piotrkowska 136 tel 137-07

Kocioł płomienicowy o po
wierzchni ogrzewalnej 60— 
100 m2 na 12—15 atmosfer ku
pi natychmiast Garbarnia ..Gra
nit” Gniezno, Wrzesińska 19.

(3201 r

Bieliznę damską pończochy 
poleca Zofia Serafinowicz. Łódź, 
ul Nowomiejska 4 (2532r

Włosie końskie (ogony), w 
każdej ilości kupuje Drążkow- 
ski i Ska Bydg., ul. Wyzwole
nia 1 przy PI. Teatralnym — 
płacimy najwyższe ceny. (3276

Nieruchomości, kupno — 
sprzedaż. Domy, place, przed
siębiorstwa kupno — sprzedaż 
najkorzystniej załatwia biuro 
„Reklama", Łódź, Piotrkowska 
46, tel. 173-59. (3195r

Sprzedamy farby cementowe 
oksydowe, czerwień angielską 
i niemiecką w większych ilo
ściach. Zgłoszenia pod 252 do 
Administracji IKP Gdynia.

(3095 r

Futra, lisy, skórki futerkowe, 
materiały włókiennicze, konfek
cję, galanterię skórzaną, pod
różną kupuje — sprzedaje 
Skład Włókrenniczo-Futrzarski 
Gdynia. Świętojańska 36. J3028r

Cholewkarz, dobra siła, po
trzebny od zaraz. Wiśniewski, 
Inowrocław, Kościelna 1. (3187r

Uwaga muzycyl Mieszkańcy
Częstochowy i Blachowni 
..Śląsk". Poszukuję muzyka Sta-

Liny stalowe i konopne pole
ca B Muszyński, Wytwórnia 
Lin, Gdynia 1 (2955r

Plac-Składowisko z bocznicą 
kolejową, Gdynia, ulica Mor
ska, do dyspozycji. Zgłoszenia 
„Dziennik Bałtycki”, Gdynia 
pod „Magazynowanie". (3188r

sia Czernik. Proszę adres pod 
„Filomen” Karol, Hotel Central
ny Słupsk.

H POSZUKIWANIA

WÓZKI DZIECIĘCE — MA
SZYNY DO SZYCIA sprzedaje 
— kupuje. W. Czachorowski, 

Skład Maszyn i 
Wózków, Byd- 
Toszcz, Pomor
ska 21, wejście 
Śniadeckich.

(3246

WYTWÓRNIA TOREBEK 
DAMSKICH, Zygmunt Karon, 
Łódź, Piotrkowska 115. Wysy
łamy za zaliczeniem. [3018r

Futra, lisy, materiały bielskie 
kupuje — sprzedaje firma 
„Ałwir" Gdynia. Świętojańska 
75. (3024?

Fotoaparaty małoobrazkowe
—■ Retina - Leica - Contax - Rdl- 
leifex i inne kupno — sprze
daż. Jan Pujdak i Ska, Łódź, 
Piotrkowska 83, (2698r

Nici szpulkowe maszynowe 
nr 40 hurtowo wysyła za zali
czeniem „Reklama”, Łódź, Piotr
kowska 46. (3199r

Polecam: spawarkę elektr. z 
transformatorem 220/380 Volt 
200 Amp., kompresor z chłodni
cą i silnikiem 220/380 Volt, 
szlifierki elektr. 220/380 Volt, 
wytwornice acetylenowe ciśnie
niowe, wiertarki słupowe i sto
łowe, gwintownice gazowe do 
3" i Whiworta do 1”, Zygmunt 
Stamm, Toruń, Stary Rynek 35.

(3202r

Zarząd Miejski Wydział 
Ogólny zakupi zaraz tokarkę 
mechaniczną, rozstaw do 2,5 m 
oraz 2 wibratory przyczepne. 
Oferty proszę składać: Zarząd 
Miejski w Gdyrli, pokój Nr 56.

(3tl2r

Znaczki pocztowe kupno — 
sprzedaż — zamiana.- Gdańsk- 
Wrzeszcz, Krast, Grunwaldzka 
34. (3190r

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ, ul. Jagiellońska 2 (pod arkadami) 
DRUKARNIA J. K. P." ul. Dr. Emila Warmińskiego U

Za nledoręczenle pisma spowodowane wyższa siłq nie odpo
wiadamy. Rękopisów ale zamówionych Redakcja nie zwraca. 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada.

wszystko się odnawia... Cerę 
też trzeba odnowić na lato.. 
Zrzucić skażoną skórę z piega
mi. zmarszczkami, a odsłonić 
świeżą ' młodą. Uczyni to:

Pierwszorzędny kwintet po
dwójne instrumenty wolny od 
1 czerwca. Oferty: IKP Byd
goszcz (3305

Przedsiębiorstwo poważnej 
fabryki pierników, cukrów 
przyjmie rutynowany kupiec, 
duże miasto Kongresówki. O- 
ferty: Kurier, Toruń, Łazienna 
18. (31971-

Masłowski Tadeusz, ur. Po
znań, lat 27, zaginął: kwiecień 
1944, Warszawa. Masłowski 
Bogdan, ur. Poznań, lat 18, 
więzień Dyhenfurth-Dora 1944/5, 
ktokolwiekby spotkał lub wie
dział coś o zaginionych jest 
proszony zawiadomić: K-pt. Ma
słowski, Bydgoszcz, 20 Stycz
nia 17/3. (3192r

IH MATRYMONIALNE Q
Sklepu masarskiego z war

sztatem poszukuje mistrz rzeź- -
niczy, ewentualnie przystąpi do w średnim wieku, zdrowy, 
spółki ze współpracą. Zgłoszę- niebrzydki, bez nałogów, pozna 
nia: „Reklama”, Łódź, Piotr- Pan-ią samotną, niezależną lub 
kowska 46, tel. 173'59. (3200r! krawcową, z rozwiniętą pra. 
-------------- ;----------------------—. cownią, do lat 45, celem współ-

Osamotniony przez wojnę. pracy i ewentualnego mafżeń- 
kupiec galanterii, 46 lat, wvż oferty pod „Niezależny" 
sze wykształcenie, posiadający-rKp Łódź, Piotrkowska 66. 
.50.000, przystąpi do spółki zaj. 
mie się interesami Pani nieza 
leżnej. Oferty: ,,Byt” IKP, Łódź, 
Piotrkowska 66. (3194:

Samotny krawiec, wybitna

NAUKA

Pprlaki Mars krajalnice pole
ca Krzyżanowski, Poznań, Dzia- 
łyńskich 8. (3124r

Sportowy sprzęt — piłki dęt
ki. siatki koszulki, spodenki 
piłkarskie rękawice bokserskie, 
kupno—-sprzedaż. Jan Phjdak i 
Ska, Łódź. Piotrkowska 83 -

Szofer-mechanik poszukuje 
posady. Kwiatkowski, Godzi- 
mierz, pow. Szubin. (3313

Fachowca do polerowania 
metali lub galwanizatora po
szukuje „Technochemia" — 
Wrzeszcz, Batorego 41. (3115i

Fryzjer potrzebny. Gdynia, 
ul. Świętojańska 97. (3193r

Poszukuję 2 umeblowanych 
pokoi z używalnością kuchni, 
śródmieście. Zgłoszenia: ul. Po
morska 42/1. (3267

Wieczorne wykłady języka 
angielskiego dla dorosłych przy 
Miejskim Gimnazjum Kupiec
kim (Prof. Klejnot), Koperni
ka 1 II piętro, klasa 53. Nowy 
kurs początkowy od 21 maja 
wtorki i piątki 19—20.30. Zapi
sywać się przed wykładami 
tamże lub z rana w sekretaria
cie. (3316

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP"

OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
i pracy 3 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe: W tekici^ 30 zł. Za tekstem 12 zL 
Urzędowe i przetargi 12 zł. Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

I bilanse 18 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% drożej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Drukiem Zakł. Graf. Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy. ul. Jagiellońska nr V 06407


